
M L *
Sobota <tnta 24 sierpnia i »35 r. jrTERsyifca { i s i c a a w e  

o p łacon a  ry c z a łte m . Np. K93

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI.

CENA P R E N U flE R R T Y : 2 d S r » B. P<S S S
2 z ł o t e .  Cena p o j e d y ń c z e g o  — -  «*»„(ową

Konto czekowe 
lidaktor p r z y im u ie

odnoszeniem
Po-

s sn m e r n '1 0  g r o s z y ,  
w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307.955 — — 

codziennnie od godziny 8 — 1©-ej i od 17 — 18-ej.

RedsKcJa i Administracja: 
Częstochowa, ul. P. Marji 32.

Telefon 22-06. 
Radomsko, Częstochowska 9.

CENY OGŁOSZEŃ: Z a  wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem  i nade­

słane 30 groszy, Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenio 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś­
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — — —

jako cymbał grzmiący, jako miedź brząkająca 3

Jedną z g łó w n y ch  c e c h  k am p an ji  
wyborczych, jakie d aw n ie j  p r z e ż y w a l i ś ­
m y ,  było u b iegan ie  s ię  o  w z g lę d y  w y ­
b o r c ó w  przez... m a m ie n i e  ich, by n ie  
powiedzieć wprost: przez ich  o s z u k iw a ­
nie. Reklama i o b ie t n ic e  —  s t a n o w i ły  
stały repertuar tej k am p an j i .  C h od zi ło  
o robienie sob ie  sz tu c z n e j  p o p u la r n o ś  
ci. Szermowano w ię c  b ez  krzty p o c z u ­
cia odpowiedzialności na p ra w o  i l e w o  
słowami, poza k tórem i n ic  r e a ln e g o  i 
prawdziwego się  n ie  kryło O b i e c y w a ­
no chłopu i rob otn ik ow i,  r z e m ie ś ln ik o ­
wi i kupcowi, u rzęd n ik ow i i in t e l i g e n ­
towi rzeczy, których s p e łn ie n ie  przekra  
czato realne m o ż l iw o śc i .  N a z y w a ło  s i ę  
to programem.

Przedewszystkiern jed n a k  ż e r o w a n o  
na przeciwstawności in te r e só w  p o s z ­
czególnych warstw i s t a n ó w  s p o ł e c z e ń ­
stwa. Pogłębiano w ła śn ie  t ę  r o z b ie ż ­
ność interesów, s tw a r z a n o  s i ln e  a n ta g o  
niżmy. Rgitator, j a d ą c y  na w ieś ,  n ie-  
tylko poczuwał s ię  d o  prawa o b i e c y w a ­
nia chłopu złotych gór i jakby m a n n y  
z nieba — ale rów n ież  czuł s ię  u p r a w ­
niony do siania n ie n a w iś c i  p rzec iw  lud  
ności miejskiej, p rzed s taw ia jąc  ją jako  
mo/oeba, p ożera jącego  o w o c e  pracy  
chłopskiej. I naodw rót:  prole tarja tow i
miejskiemu p r ze d s ta w ia n o  „ p a sk o p ia -  
sta w najczarniejszem ś w ie t le .  f 

W ten sp osób  sz e r e g  ty g o d n i ,  p o ­
święconych agitacji p r z e d w y b o r c z e j ,  da  
Wał widowisko d w ó c h ,  fa ta ln ie  na po-  
Sa,wę społeczeństwa w p ły w a ją c y c h ,  ak-  
,cyi: P° Pierwsze rek lam iarstw a  n i e m o ż ­
nych do sp e łn ie n ia  o b ie t n ic ,  p o  w tó-  
re Pogłębiania p r z e c iw ie ń s tw  m ię d z y  
poszczególnemi w arstw am i s p o łe c z e ń -  

Wa- Osad g łę b o k ie g o  ro z cz a ro w a n ia  
się  a n t a g o n iz m ó w  s p o łe c z  

j . n a s tę p s tw e m  t e g o  „zb oźn e-  
dzieła” przedw yb orczych  w y s i łk ó w  

stacji m iędzypartyjnej.
ie uiega w ą tp l iw o śc i ,  ż e  w n o w o -  

pljiSneł strukturze s p o łe c z n e j ,  w s k o m -  
woH°Wane.m UWarstw ien iu  s t a n ó w  i za- 
się r  nietV,ko is tn ieć ,  a le  i ś c ier a ć  
ro zm V °^ ą m u s z 9 ro z m a ite  t e n d e n c je ,  
jak i intere s y ,  za r ó w n o  m aterja ln ej ,  
w św! n?ora*n e l n atury . N ie  ż y j e m y  
wia s|eC,e u*;0 Pij i św ia t  n ie  przedsta -  
nVck tak> jak to  c z y t a m y  w utopij-  
iK/e|isJ>oŵ e^c ia c t1 od  B e la m y ‘e g o  po  
bieżny h .atura n̂ e  śc ie r a n ie  s i ę  r o z ­
łączne- j ntere s ó w  w y m a g a  n ie ty lk o

ną, ro zp ły w a ją  s ię  i u latn iają  z c h w i ­
lą, g d y  o k res  w y b o r cz y  s i ę  sk o ń c z y ł .

Tej d e p r a w u ją c e j  j e n o  s p o ł e c z e ń ­
s tw o  ro b o c ie  trzeba b y ło  p r z e c iw s ta ­
w ić  in n ą  z u p e łn ie  m e t o d ę  sp r o w a d z a ­
n ia  d o  w s p ó l n e g o  m ia n o w n ik a ,  u z g a d ­
n ian ia  i za ła tw ia n ia  p r z e c iw s ta w n o ś c i  
i r o z b ie ż n o śc i  in te r e só w  p o s z c z e g ó ln y c h  
w a rstw  i s ta n ó w .  M e to d ę  rozw ażan ia  
k ażdej  rz ec zy  przy w sp ó ln y m  s to le  o- 
brad i po w y s łu c h a n iu  w ie lo s tr o n n y c h  
n a ś w ie t le ń .  B o  ty lk o  w  ten  s p o s ó b  
m o ż n a  d o jść  d o  p o s ta n o w ie ń ,  za ła tw ia  
ją cy c h  is to tn ie  i p rak tyczn ie  k a żd e  z a ­
g a d n ie n i e

W ie m y ,  jak o w o c n e  rezu lta ty  w y d a ­
ła ta w ła ś n ie  m eto d a ,  gd y  już w lis to ­
p a d z ie  1 9 3 0  roku  w ię k s z o ś ć  s p o łe c z e ń

stwa od w róc iła  s i ę  od rek lam arsk ich  
o b ie t n ic  m ię d z y p a r ty jn e j  a g ita c j i ,  a w y  
ło n i ła  r e p r e z e n ta c je  p ar la m en ta r n ą ,  w  
sk ład  której w esz l i  ludzie ,  w y o b r a ża ją cy  
ca łą  sk a lę  in t e r e s ó w  s p o łe c z n y c h ,  
w s z y s tk ie  p r z e c iw ie ń s tw a  p o g lą d ó w  na 
p r a k ty c z n e  z a g a d n ie n ia  ży c ia  —  ale  
p rze n ik n ięc i  m y ś lą  o  ła g o d z e n iu  tych  
p r z e c iw ie ń tw ,  a n ie  ich p o g łę b ia n iu ,  
o rozstrzygan iu ,  a n ie  w y g r y w a n iu  ich 
na b e n e f i s  tej czy  o w e j  d ok tryn y  par­
tyjnej.

I w ie m y  też ,  ja k ie  p r z e o b r a ż e n ia  w 
s p o łe c z e ń s t w ie  d o k o n a ł  t e n  przyk ład ,  
d a n y  p rzez z e s p ó ł  ludzi,  d ą ż ą c y c h  d o  
u z g a d n ia n ia  s p r z e c z n o śc i ,  a n ie  d o  
ich a g i t a c y j n e g o  w y zy sk iw a n ia .  W ie m y ,  
ż e  p rzeo lb rzym ia  w ię k s z o ś ć  s p o ł e c z e ń ­

s tw a  zro zu m ia ła  już w a g ę  m ó w i o n e g o  
s ło w a ,  w a g ę  praw dy, c h o ć b y  n i e p o p u ­
larnej, ż e  zr o zu m ia ła  ca łą  ś m ie s z n o ś ć  
o w y c h  p la to n ic z n y c h  „ r e z o lu c y j” i o -  
w y c h  o b ie tn ic ,  ja k ie m i z a s y p y w a n o  
w y b o r c ó w  z cen tra l  p arty jn ych  i że  
dziś  już w s z y s tk ie  t e  d a w n e  s p o s o b y  
d e m a g o g j i  p rze d w y b o rc ze j ,  jak ie  p rze ­
ży w a liśm y ,  g d y  w a lor  m ia ła  stara o r ­
d yn a c ja  w yb orcza ,  u c h o d z i ły b y  w o-  
cz a ch  m iljon ów  w y b o r c ó w  jak o b y  „cym  
b a ł” k ie p sk o  b rzm ią cy ,  jakb y  m ie d ź  
b rzą k a ją ca ”.

W ytarty  d o  cna  sz e lą g  o b ie tn ic  i 
d e m a g o g j i  o sz u k a ń c z e j  n ie  m a  już na  
s z c z ę ś c ie  kursu w n a s z e m  życ iu  pu- 
b l ib z n e m .

W Afryce zagraja wkrótce armaty.
Wczorajsze obrady rządu brytyjskiego. — Mobilizacja w Ablsynji. 

Włochy nie odstąpią od swych zamiarów.

sPrówadIU?reŁ>̂  w *a^nie  te  r o z b ie ż n o śc i  
reanu, .  ̂ d o  w s p ó ln e g o  m ia n o w n ik a ,  

^'owały j ze s taw ia ły .

Dacznei w y u io y a  m cLyiiw
Pików J?^s e r *vacj>» a le ró w n ież  i cz y n -
— * Dy t l / l a e n i a  ł «

I ‘
U

się n|- Za<̂ ny j e d n a k  razie to ś c ie r a n ie  
^ v c h ^ ? Przy j m ° w a ć  form , szko-  
wa-yb\ n dla Państw a —  ani też  h a m o -  
nyCh „ gu spraw i p r o b le m ó w  staw ia -  

J Jrzaz ży c ie .  
n,ejszee? w *a^n *e  sk u te k  o d n o s i ły  d a w  
Cze’ c 1 z w - „ k a m p a n je  p rzew ybor-  
cza|neJ 5. ^ f r n i ą c  o b y w a t e la  n iez isz -  
n'e Peu/ 0 t a 'c a m i ' rek lam u jąc  s łow  
fi" b rak^ ,m o z 'lw o ści, k tórym  „a prio- 
Wistości I :  ° d p o w ie d n ik a  w rzeczy-
wyh0rc2 stw arzały  te  o k r e s y  przed- 
2° rientn;» S2ereg fikcyj, p o w a ż n ie  de-  

s p o łe c z e ń s t w o ,  a dla  
Bo d WrĘCZ sz k °d l iw y c h .

^°tnik o b y w a te l ,  rolnik i ro
UrzedenTJeŚlnik ‘ d r o b n .y ^ p i e c ,

a9ano\i P rzeszed łszy  przez ten
^°dczas k ^ ° 9 ' e ó w a lą cy c h  s ię  nań  
Zesów ■'n P?nlJ p rze d w y b o rc zy c h  fra 

tracił 7.aC^7ny c b> reklam  i o b ie tn ic  
*,'e w z a n a ^ - ' 5. ° rient:ację ,  co  w ła śc i  
sP°darczvrh n,.e n ia c b sp o łe c z n y c h ,  go-  
ne > re a l- -  ' u 'tura lnycli  j es t  o s ią g a łly c l i  j e s t  o s ią g  

a Co tylko sz u m n ą  pia-

LO NDYN. N a d zw y cza jn e  p o s ie d z e n ie  , 
g a b in e tu  brytyjskiego w spraw ie k o n f l i ­
ktu w łosko-ab isyńsfeiego  r o z p o c z ę ło  s ię  
o g o d z  11 i trwało  z przerwą o b ia d o ­
wą d o  późnej n ocy . U ch w ały ,  jakie pa­
dły na tern p o s ied ze n iu ,  n ie  są j e s z c z e  
znan e.

P rz ed  g m a c h e m  prezydjum  rady m i­
n istrów , g d z ie  toczy łv  s i ę  obrady, zgro­
m ad z iły  s ię  tak w ie lk ie  t łum y p u b l ic z ­
n o śc i ,  że  w ła d z e  z m u sz o n e  były z a m ­
knąć gm ach  silnym kordonem  policji.  
P u b lic z n o ść  d em on strow a ła  przec iw  
W łoch om .

LO NDYN. Wczoraj na g ie łd z ie  lo n ­
dyńskiej p a n o w a ł nastrój n e r w o w e g o  o-  
czek iw ania .  Akcje prawie w szys tk ich  
banków  w ykazyw ały  te n d e n c ję  z w y ż k o ­
wą.

S p o w o d u  dużej podaży z e  strony  
Chin w związku z obaw am i, że  W. Bry- 
tanja b ęd z ie  zam ieszan a  w wypadki 
w ło sk o  ab isyńsk ie ,  bankierzy i e k s p o r te ­
rzy n ie c h ę tn ie  odnawiają  kredyty, u dz ie  
lan e  d o ty c h c z a s  W łoch om  i n ie  ch cą  
im przyznać d a lszych  kredytów  f in a n so ­
w ych  na zakup towarów.

J e d e n  z banków  t. zw . w ie lk ie j  p ią t­
ki o d w o ła ł  kredyt, u d z ie lon y  W ło ch o m .

Paryż i N. Jork rów n ież  są  n ie c h ę t ­
n ie  u s p o s o b io n e  do u dzielan ia  W łoch om  
kredytów . D la teg o  też  zad aw an e  je s t  py 
ta n ie ,  skąd W łochy czerp ać  b ęd ą  fu n d u ­
s z e  do p ro w a d z en ia  wojny.

PARYŻ. W rozw ażan iach  prasy nad  
p o s ie d z e n ie m  gab inetu  a n g ie lsk ie g o  u- 
w ydatnia  s ię  ten d e n c ja  do obarczania  
Anglji o d p ow ied z ia ln ośc ią  za dalszy  
p rze b ieg  w ypadków.

U ważają,  że  za m k n ię c ie  kanału  Su- 
e z k ie g o  p rzez A nglję  W łochy uważałyby  
za  pow ód  do  wojny.

A D D IS  A B E B A . Rząd abisyński z a ­
rząd z ił  ogólną  m ob il izac ję ,  d o sz e d łs z y  
do przekonania , że  w sze lk ie  n ad z ie je  u- 
trzym ania pokoju rozw ia ły  s i ę  c a łk o w i­
c ie .  W czoraj dw ie  n ow e dyw izje  armji 
abśsyńskiej zos ta ły  o d k o m en d e ro w a n e  na 
g r a n ic e  w łosk iego  kraju S om ali

RZYM. Przygotow ania  do wojny z 
Abisynją postępują szybkim  krokiem  na 
przód. S z ta b  generalny armji abisyńslsiej  
d o s z e d ł  o b e c n ie  do przekonania ,  ż e  abi 
syń ska  f lota  powietrzna nie p ow in n a  
brać udz ia łu  w w ojnie , sam oloty  eb isyń -  
sfcie są b ow iem  przestarzałej  konsrukcji  
B ęd ą  on e  używ ane jedynie  do s łu żb y  
łączn ik ow ej.

R z e c z o z n a w c y  ab isyńscy  stoją  w o-  
g ó le  na stanow isku , ż e  wojna p ow ietrzna  
nad Abisynją jest  n iem o ż l iw a  »  uwagi  
na s i lne  wiatry, p an u jące  w górsk ich  o-  
k o licach  tego  kraju. Rząd ab isyńsk i z a ­
rzą d z ił  n a ty c h m ia s to w e  s z c z e p ie n ie  o- 
ch ron n e  w c a łe j  armji p rze c iw  ty fu so ­
wi, p aratyfusow i i o sp ie .  O kres d e s z ­
c z ó w  w Abisynji zb liża  s ię  ku k ońcow i.

LO NDYN. W edług  p row izorycznych  
o b i icz eń  l iczba  w ojsk  w ło sk ich  w Afryce  
w ynosi o b e c n ie  o k o ło  2 0 0  000 .

BOM BAJ (Indje). Z a p o w ied z ia n e  po­
siłki dla straży p o se ls tw a  a n g ie lsk iego  
w A d d is  A beb a  będą w yn osi ły  150  ż o ł ­
n ierzy  pułku p en d ż a b sk ieg o  z w ięk szą  
i lo śc ią  karabinów m a szy n o w y ch  i ob fite -

m i zapasam i. Straż, p o se ls tw a  an g ie lsk ie  
go l iczy  o b e c n ie  50 żo łn ie rz y  indyj­
skich.

NOW Y JORK. D o  Abisynji p łynie  
jacht am erykański „Trenora" , w iozący  
pod p rotektoratem  C zerw o n eg o  Krzyża  
lekarstw a, przyrządy op eracyjne  oraz  
m a te r ja ł  opatrunkowy i p rzec iw gazow y ,  
w artośc i  k ilkaset  ty s ięc y  z ło ty ch .

RZYM. Z w ynurzeń  prasy w łosk iej ,  
atakującej g w a łto w n ie  rząd  an g ie lsk i  za  
jego  stan ow isk o ,  z a ję te  w  zatargu  w ł o ­
sk o  abisyńskim , wynika, ż e  b e z  w zg lę d u  
na sankcje ,  jakie z a s to su je  zb ierająca  
s i ę  4  w rześn ia  Rada Ligi N arod ów , W ło  
c h y  n ie  zrezygnują z e  sw ych  zam iarów  
zd o b y c ia  Abisynji.

Uchwały Rady Ministrów.
W A R SZA W A  W śro d ę  w g o d z in a ch  

p op o łu d n iow ych  o d b y ło  s i ę  pod p rzew o  
d n ic tw em  prem jera W . S ła w k a  p o s i e ­
d z e n ie  Rady M inistrów.

Reda uchw aliła  2 projekty d ekretów  
P rezyd en ta  Rzpiitej o nadaniu  U n iw ersy  
te tow i W arszaw sk iem u  n azw y  „ U n iw er­
sy te t  J ó ze fa  P i łsu d sk ie g o  w W a rsza w ie” 
oraz o nadaniu  B ib ljo te c e  Narodow ej  
nazwy „Bibljoteka N arodow a J óze fa  
P i ł s u d s k ie g o ” .

N astęp n ie  Rada Ministrów u ch w aliła  
projekt dekretu  P rezyd en ta  R zpiitej o  
w ydaw aniu  D zienn ik a  U staw  Rzpiitej

P o lsk ie j .  Projekt p o zo s ta je  w zw iązku  z 
w e jśc ie m  w ż y c ie  Konstytucji z 2 3  k w ie  
tnia 1 9 3 5  r., c o  sp o w o d o w a ło  k o n ie c z ­
n o ść  d o s to so w a n ia  d o  w y tw o r z o n e g o  
przez nią stanu praw nego  przep isów ,  
n orm ujących  w yd aw an ie  D zien n ik a  U s ­
taw .

W re sz c ie  Rada M inistrów u ch w aliła  
r o z p o r zą d ze n ie  w sp raw ie  zm iany opłat  
o d  pojazdów m ec h a n icz n y c h  i n iektórych  
pojazdów  konnych  na rz e c z  P a ń s t w o w e ­
g o  F un du szu  D rogow ego .  R o zp o rz ą d z e ­
n ie  to u przednio  rozw ażan e  b y ło  przez  
K o m ite t  E k on om iczn y  M inistrów.

Geny zbożowe na krajowych rynkach zwyżkują.
Z n iżkow a ten d e n c ja ,  jaka p anow ała  

od d łu ż sz e g o  czasu  na krajowych ryn­
kach zb ożow ych  w osta tn ich  d niach  u s ­
tąpiła m iejsca  wyraźnej z w y ż c e  cen .  
Zjaw isko to daje s i ę  zau w ażyć  na 
w szy s tk ich  n aszych  rynkach z b o ż o w y c h ,  
już od kilku dni. Tak w ię c  żyto  n ow e  
n o to w a n e  było o s ta tn io  po 1 0 .50  zł.  za  
100  klg., p o d c z a s  gdy j e s z c z e  n ied aw n o  
cen a  jego w ynosi ła  9 do 9  75  zł.  T o  sa  
rr.o m a m ie j s c e  w zak res ie  p szen icy .

P o w o d e m  tej zw yżk i c e n  jest  nader  
n iew ie lk a  podaż zb oża  ze  strony ro ln ic ­
twa. Obrót na g ie łd z ie  warszaw skiej  w 
dniu 20  fcrn. wykazał ty lko 6 2 5  ton ż y ­
ta, a w dniu 19  bm. n a w e t  za led w ie  
3 3 5  ton, p odczas  gdy na zebraniach  p o ­
p rzednich , obrót ży tem  w yn osi ł  powyżej  
1 0 0 0  ton.

W zw iązk u  z bard zo  m a łe m  zaofia ­
row an iem  zb oża  ze  strony ro ln ic tw a ,  u- 
s ta ł  n iem al z u p e łn ie  w o s ta tn ic h  d n iach  
w yw óz zagranicę .  W ysy łan e  są tylko nie  
w ielk ie  transporty.

N ależy  d odać ,  ż e  zw yżka Cen zboża  
w ystąpiła  p om im o  zu p e łn e g o  braku ak ­
cji in terw encyjnej z e  strony P a ń s tw o ­
w ych  Z ak ład ów  P rz em y s łu  Z b ożow ego ,  
które od  d łu ż sz e g o  cz a su  działają  na 
rynku w charak terze  zw yk łego  kupca  
zb o żo w e g o ,  n ab yw ając  jed y n ie  i lo ś c i  n ie  
z b ę d n e  do pokrycia za m ó w ie ń  zagrani­
czn ych .

Reklama Jest 
dźwignią handlu.
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Dogodny dostęp do m auzoleum  
z sercem  M arszałka.

W IL NO . O d b y ło  s i ę  tu p o s ie d z e n ie  
rady m ie jsk ie j ,  na k tó r em  u c h w a lo n y  
zo s ta ł  w n io s e k  w sp r a w ie  w y k u p u  grun  
tó w  w  p o b liżu  c m e n ta r z a  R ossa ,  a to  
dla d o k o n a n ia  n ie z b ę d n y c h  prac r e g u ­
la c y jn y c h  z p o w o d u  u rząd zen ia  c m e n ­
tarza i g r o b o w c a  oraz d o jśc ia  z m iasta  
d o  n ie g o .

Rada m ie j s k a  w y a s y g n o w a ła  n ie z b ę  
d n e  k redyty ,  w y r a ż a ją c e  s ię  o g ó ln ą  c y ­
frą 5 2 2 .0 0 0  zł.

W  zw iązk u  z tern n a stą p i  w y k u p  
g r u n tó w  w  n a jb l iż sz y m  p ro m ien iu  g ro ­
b o w c a  oraz  w y k u p  g r u n tó w  przy u l icy  
P iw nej  i R ossa ,  g d y ż  u lice  te  u zn a n o  
za j e d y n ie  d o g o d n ą  arterję k o m u n ik a ­
c y jn ą  z O stre j  B ram y d o  M a u z o le u m  
z s e r c e m  M arszałka P i ł s u d s k ie g o .

10 m iesięcy w ięzien ia  
za obrazę 

Pana Prezydenta Rzpiite].
RÓ W N E. S ąd  okręgow y w R ó w n e m  

ro zp o zn a w a ł sp raw ę 2 7 - le tn ie g ó  O n isim a  
Zaw alczuka, m iesz k a ń ca  w si  Horodysz-  
Cze, w pow. rów ień sk im , który po z g o ­
n ie  Marszałka P iłsu d sk iego ,  b ęd ą c  pija­
nym, wyraził s i ę  ob raź l iw ie  o o so b ie  
Pana P rezyd en ta  R zeczyp osp o lite j .

S ą d  sk a za ł  Zaw alczu ka  na 19 m ie ­
s ię cy  w ięz ien ia .

Turniej szachow y pań 
rozpoczął s ię  wczoraj.

W ARSZAW A. W dniu w czora jszym  
s ied z ib a  Olim pjady S z a c h o w e j  była  w i­
dow n ią  ro z o o cz y n a ją ce g o  s i ę  turnieju  
m ięd zy  k o b ie c e m i  m istrzyn iam i gry s z a ­
ch o w ej .

W sk ład  M ięd zyn arod ow ego  Turnieju  
Pań o m is tr z o s tw o  św ia ta  w ch o d z i  11 
u c z e s tn ic z e k  z S państw: Austrji, Danji,  
Francji, Anglji, Irlandji,  N orw egji ,  P o l ­
ski i C z e ch o s ło w a cj i .

N a  p odk reś len ie  za s łu g u je  fakt, że  
P o lsk ę  reprezentują  aż 3  zaw od niczk i,  
są  to: pp. dr. R. H erm anow a, dr. R. Ger-  
le ck a  i p. Kowalska.

N agrod ę dla m istrzyni s tan ow i puhar  
Ladv H am ilton  R usse l .

Za polski w ęg iel 
ow oce.

w łosk ie

RZYM. W krótce  ma być podpisany  
w R zy m ie  —  w  wyniku d łu g o tr w a ły c h  
pertraktacyj, p row ad zon ych  p r z e z  d e l e ­
ga c ję  polską —  układ hand low y p olsko-  
w ło sk i .

Oparty  on b ę d z ie  na z a s a d z ie  k o m ­
p en sa c j i  w ęg la  w za m ia n  za o w o c e  c z ę  
śc i  s k ła d o w e  sa m o c h o d ó w  F ia ta .  N a leż y  
z a z n a c z y ć ,ż e  w ę g ie l  po lsk i jest  z n a c z n ie  
tańszy  o d  a n g ie lsk ie g o .

Japonja zm ierza do podboju 
całych Chin.

m o w ę .

II
Dziś dni następnych: 

S e n s a c y jn y  f ilm  o tych  czasach ,  
gd y  m ę żc zy ź n i  byli m ę żczyznam i,  

a k o b ie ty  n ie  u s tę p o w a ły  im  
w  o dw adze

II W  ro lach  głów.: G eorge O'Brien 
i u ro c z a  Irene B entley.

II
Hdla w sz y s tk ic h  z w o le n n ik ó w  poi- a g  

sk iego  f i lm u  w z n a w ia m y  na k ilka  i i  
___ dni n a jw e s e ls z ą  i n a jd o w c ip n ie jsz ą  Uff 

k o m e d ję  po lsk ą

Gi mói ąl roli w nocy?

Częściowy zwrot k o lo n i j  N ie m c o m ?
PARYŻ, Kilka p ism  porannych przy  

n osi w se n sa c y jn ej  form ie  w ia d o m o ść  z 
Londynu, jakoby w ło n ie  rządu a n g ie l ­
sk ieg o  rozważany był o b e c n ie  n iezw yk le  
śm ia ły  plan, zm ierza jący  d o  o s t a te c z n e ­
go za ła tw ie n ia  konfliktu w łosk o-ab isyń -  
sk iego .

P la n  ten  p o le g a ć  m a  n a  p rzeprow a­
d zen iu  n o w e g o  p odzia łu  m an d atów  ko  
lonja lnych , p rzyczem  m iałyby z o s ta ć  u- 
w z g lę d n io n e  w szerok ie j  m ierze  ż y c z e ­
nia W łoch.

N adto  —  jak s ły c h a ć  —  plan ten  
p rzew id yw ać  m a rów n ież  przyznan ie  
N ie m c o m  p ew n ych  ob szarów  kolonjal-  
nych.

Pian powyższy  m a w e jś ć  pod obrady  
gabinetu .b ryty jsk iego  już w n a jb liż szy c h  
dniach, a w raz ie  jego  za tw ie rd zen ia  
tre ść  jego  z o s ta n ie  zakom un ikaw an a  
w szy s tk im  za in ter eso w a n y m  rządom  jesz  
c z e  przed r o z p o c z ę c ie m  se s j i  w r z e śn io ­
w ej  Ligi N ar o d ó w ,  na której m a za p a ść  
o s t a t e c z n a  d e c y z j a  w tej sp raw ie .

Prowokacja czeska.
MOR. OSTR A W A  P o s e ł  m n ie j s z o ś ­

ci polskiej  w C ze ch o s ło w a cj i ,  dr. Leon  
Wolf, in te rw e n jo w a ł  u w ła d z  są d o w y c h  
w sp raw ie  p rzeb yw ającego  w w ięz ie n iu  
c z e s k ie m  w M orawskiej O straw ie  d z ia ­
ła c z a  ro b o tn ic ze g o  J ó ze fa  K nobloch a  z 
Trzyńca.

P o lsk i d z 'a ła c z  robotn iczy  osk arżony  
j e s t  o w y p o w ie d z e n ie  nad  grob em  k o ­
leg i robotnika s łów : „ N ie c h  ci ta z iem ia  
polska lekką b ę d z ie ”.

w e m  ze  s t r o n y  p a ń stw  Małej E n ten ty ,  
a n i  F ra n c j i .

Ruch katolicki w  Niemczech  
pod kontrolą Gestapo.

Ze stołu  operacyjnego 
do w ięzien ia .

MOR. O ST R A W A , M im o  z a p e w ­
n ie ń  u d z ie lo n y c h  k o n su la to w i  R. P.
p rzez c z e s k i e  w ła d z e  s ą d o w e ,  że  s tan
zd row ia  w ię z io n e g o  harcerza  p o ls k ie g o  
J a n a  D e lo n g a  jes t  d o s k o n a ły ,  s tan  j e ­
g o  o  t y le  s ię  p o g o rsz y ł ,  że  zaszła  k o ­
n ie c z n o ś ć  p r z e w ie z ie n ia  g o  d o  szp ita la ,  
g d z ie  d o k o n a n o  n ie m a l  w o s ta tn ie j  
ch w il i  op erac j i .  Po op era c j i  r e p r e z e n ­
tanc i w ła d z  s ą d o w y c h  d o m a g a l i  s i ę  od  
zarządu  sz p ita la ,  ab y  n a ty c h m ia s t  o d ­
w ie z io n o  o p e r o w a n e g o  d o  w ię z ie n ia .  
W o b e c  w y so k ie j  gorączk i c h o r e g o ,  z a ­
rząd sz p ita la  sp rzec iw ił  s ię  t e m u  ż ą ­
d a n iu .

BERLIN. Tajna n ie m ie c k a  p o lic ja  
p a ń s t w o w a  z o r g a n iz o w a ła  w  D u e s s e l -  
d orfie  i M o n a ch ju m  d w ie  n o w e  e k s p o ­
zytury, k tórych  z a d a n ie m  m a  b yć  p r z e ­
p r o w a d z a n ie  śc is łe j  kontro li nad  ca łym  
k a to l ick im  r u ch em  o p o z y c y j n y m  w 
N ie m c z e c h .

N o w e  to z a r z ą d z e n ie  p o w z ię t e  z o ­
s ta ło  z u w a g i  na t o c z ą c e  s i ę  o b e c n i e  
w F u ld z ie  ob rad y  k on feran cj i  b i s k u ­
p ó w  n ie m ie c k ic h ,  których  w y n ik ie m  
m o ż e  b y ć  u tw o r z e n ie  j e s z c z e  bardziej  
niż d o ty c h c z a s  z w a r te g o  frontu  k a to l i ­
k ó w  na o b szarze  ca łych  N ie m ie c .

Trzecia pożyczka w ew nętrzna  
w  Niemczech.

BERLIN. R ząd  n ie m ie c k i  p ro jek tu ­
je  ro z p isa n ie  trzeciej  już z rządu w 
b. r. p o ż y c z k i  w e w n ę tr z n e j .  T en  pro­
jekt rządu n ie m ie c k ie g o  p o zw a la  przy­
p u szczać ,  że  rok ow an ia  dra S c h a c h ta  z 
za g r a n icą ,  a w s z c z e g ó ln o ś c i  z A n g lją  
w sp ra w ie  uzysk an ia  k red y tó w  dla  N ie ­
m ie c  c a łk o w ic ie  s ię  rozbiły .

Spłonęła fabryka w  Łodzi.
Ł Ó D Ź  O n egdaj  w y b u ch ł  groźny po 

żar w jed n ej  z  w ię k sz y c h  firm p r z e m y ­
s łu  w łó k ie n n ic z e g o  G a m p e i A lb rech t  z: 
przy ul. P io trow sk iej  39. O gień  p o w sta ł  
w krótce  po w yjśc iu  rob otn ik ów , w d w u ­
p ię tro w y m  budynku, m ie s z c z ą c y m  apre-  
turę, farb iarn ię ,  w y k o ń c z a ln ię  i suszar*  
nię .  P ło m ie n ie  obję ły  w k r ó tc e  ca ły  bu  
dynek. P ó  3  g od z in n ych  w ysiłk ach  o-  
g ie ń  zd o ła n o  z l ik w id o w a ć .  1 i 2 p iętro  
budynku, w którym  p o w sta i  pożar d o ­
s z c z ę t n ie  s p ło n ę ło .  U ratow ano jed y n ie  
parter, m ie s z c z ą ć y  m a szy n y  farbiarni,  
k tóre  u le g ły  z r esz tą  p o w a ż n y m  u szk o ­
d zen io m . O g ó ln e  straty  w y n o sz ą  ponad  
2 5 0  tys. z ł .

W Kolonji usunięto napisy  
antyżydow skie.

K O L O N J A .  D o tk n ię c i  m a s o w e m  
o p u s z c z a n ie m  m ia s ta  przez tu r y s tó w  
za g r a n ic z n y c h ,  k u p cy  k o lo ń s c y  w y s t o ­
so w a l i  d o  burm istrza  p e ty c ję ,  d o m a g a ­
jąc  s i ę  u s u n ię c ia  a f i s z ó w  i o d e z w  an ty  
ż y d o w s k ic h ,  r o z le p io n y c h  w  ca łej  K o­
lonji p rzez partję h i t le r o w sk ą ,  c o  b y ło  
w ła ś n ie  p o w o d e m  m a s o w e g o  w y ja z d u  
tu r y s tó w .

Z p o le c e n ia  rad y  m ie jsk ie j  a f isz e  te  
i o d e z w y  z o s ta ły  u s u n ię t e .

Podpalił stod o łę  wraz 
z w łasnem  dzieckiem .

LO NDYN. W zw iązku  z przyjaz­
d em  a n g ie ls k ie g o  ek sp er ta  f in a n so w eg o  
do  Chin, prasa ch iń ska  o s trz eg a  przed  
gro żącym  C hinom  p o d z ia łe m  p om ięd zy  
m ocarstw a .

Jakby w o d p o w ie d z i  na te  obawy  
ofic ja ln y  organ armji kwantuńskiej  „Man- 
dżurja D aily  N e w s ” podkreśla ,  ż e  Jap o­
nja pretend uje  do c a ł e g o  terytorjum  
Chin b ez  resz ty .

Jed n y m  z fu n d a m e n ta ln y c h  punktów  
polityki japoń sk iego  m in is terstw a  spraw  
za g ran iczn ych  j e s t  u w a ż a n ie  w ch w il i  
o b e c n e j  Chin P ó łn o cn y ch  za g łów n y  
ob jek t  polityki japońskiej, —  w ślad  za  
którym pójdą Chiny C entralne i P ołu d-

PIOTRKÓW. P o m ię d z y  m ie s z k a ń ­
ca m i w s i  K rzepców , p o w .  p io tr k o w s k ie ­
g o ,  W o j c ie c h e m  T a r cz y ń sk im  a jeg o  
z i ę c ie m  S ta n is ła w e m  D r o ż d ż e m  o d  dłuż  
s z e g o  o z a s u  is tn ia ły  n ie p o r o z u m ie n ia .

W czoraj D rożdż  p ob ił  d o tk l iw ie  s w e ­
g o  t e ś c ia  oraz  sw ą  ż o n ę ,  p o c z e m ,  pod  
w p ł y w e m  s i ln e g o  z d e n e r w o w a n ia ,  w y ­
b ie g ł  n a  p o d w ó r z e  i p od p a li ł  s t o d o łę ,  
w której z n a jd o w a ła  s ię  j e g o  3 le tn ia  
c ó r e c z k a ,  o c z e m  s z a le n ie c  n ie  w i e ­
d z ia ł .  S to d o ła  sp ło n ę ła ,  a d z ie c k o  s p a ­
liło s ię  ż y w c e m .  D rożdż z b ie g ł  i u kry­
w a  s ię .

Zwłoki Jonesa spalone  
na cmentarzu japońskim.

PEKIN. Trum na z e  zw ło k a m i d z i e n ­
nikarza a n g ie lsk ie g o  Jon esa ,  przybyła tu 
wczoraj po rozpoznan iu  t o ż s a m o ś c i  za ­
m o rd o w a n eg o  p rzez k oresp on d en ta  n ie ­
m ie c k ie g o  biura in form acyjn ego  M ue-  
l lera .

T ru m n ę z e  zw ło k a m i p rzen ies ion o  
do  krem atorjum  na cm e n ta rz u  japoń ­
skim , g d z ie  zw łok i zos ta ły  sp a lo n e .

Eksploatacja w ęgla  w  iipcu.

390 kilom etrów  sam olotem  
na godzinę!

LO N D Y N . M inister lo tn ic tw a  p o s ta ­
n o w ił  n ie z w ło c z n ie  zaop atrzyć  n iek tóre  
eskadry lo t n ic z e  w sa m o lo ty ,  o s ią g a ją c e  
p rze c ię tn ą  s z y b k o ś ć  3 9 0  k i lo m etró w  na 
go d z in ę .

S z y b k o ś ć  ta b ę d z ie  m o g ła  być o s ią ­
gn ię ta  d z ięk i n o w e m u  typow i m otorów .

f |  Kino „EDEN11 m i j]

KATOWICE. W y d o b y c ie  w ę g la  k a ­
m i e n n e g o  w  P o lsc e  w Iipcu b. r  w y ­
n io s ło  o g ó ł e m  2 3 5 0  864  ton n ,  z c z e g o  
n a  w o je w .  ś lą s k łe  przyp ad a  1 .785 .000 ,  
a na rewir d ą b r o w sk o -k r a k o w sk i 565786.  
Z b yt  w  kraju w y n ió s ł  1 .303 .582 .  E k s­
port —  80 7 .7 0 8  to n n .

H w  od w ad z e  * 5

_  Miasto pod terorem |

Narazie regencja.
Austrja dąży do monarch]!.

II
W IE DE Ń. R z ą d  k a n c l e r z a  S c h u -  

s c h i n g g a  s z u k a  s p o s o b u  z a d o ś ć u c z y n i ę  
n ia  ż ą d a n i o m  m o n a r c h i s t ó w  b e z  p r z y ­
w r a c a n i a  t r o n u  H a b s b u r g o m .  W  t y m  
c e l u  w k w i e t n i u  p r z e w i d u j e  s i ę  m o ż l i ­
w o ś ć  n i e w y b i e r a n i a  p r e z y d e n t a  p o  w y ­
g a ś n i ę c i u  m a n d a t u  Mik l asa ,  a u s t a n o ­
w i e n i e  n a  to  m i e j s a e  r e g e n t a  n a  o k r e s  
15 lat. R e g e n t e m  z o s t a ł b y  syn  a r cy -  
k s i ę c i a  F r a n c i s z k a  F e r d y n a r d a  Ma x  
v o n  H o h e n b e r g .  R z ą d  a u s t r j a c k i  s p o ­
d z i e w a  się ,  że  t e g o  r o d z a j u  r o z w i ą z a n i e  
s p r a w y  n ie  s p o t k a ł o b y  s i ę  z e  sp r ze c i -

dra  Schachta Ur3anu
BERLIN. Z p o lecen ia  władz 

d o w o -so c ja l i s ty c z n y c h  skonfiskow ani'
s t a ł o  W R p f fm i i .  n i . m .  . *0

„ E i la ie n s t  , w y d a w a n e  przez dra Scha k 
ta, b ę d ą c e  o f ic ja ln ym  organeiń ńi*mi 
k ieg o  m in is te r s tw a  gospodarstwa 'C 

K onfiskata  n astąp iła  z powodu os) 
s z e n ia  w te m  p iśm ie  pełnego tJ S  
p rze m ó w ien ia ,  jak ie  dr. Schacht wVd}s 
s i ł  przed  kiiku dniam i z okazji  
targów  w K rólew cu.

Ruch rewolucyjny w Albanii
TIRANA. S y tu acja  w Albanji jest* 

d a lszym  c iągu  niewyjaśniona
W ed łu g  d o n ie s ie ń  ze  źródeł greckich 

a re sz to w a n o  po ostatn iej  rewolucji prZ( 
s z ł o  2 0  w ybitn ych  o sob isto śc i ,  w tem 
w ie lu  p olityków  i o f icerów  rezerwy. 

P rz y w ó d c y  o b e c n e g o  ruchu powstań­
cz e g o ,  Vrelagi i Vrioni noszą się z za­
m ia re m  ob a len ia  króla Zogu i obwoic 
nia republiki a lb a ń sk ie j  pod prezyden 
turą Fan Noli.  Propaganda rewolucyjni 
trwa w d a lsz y m  ciągu

P o litycy  g reccy  przypuszczają, je 
W łoch y  w raz ie  d a lsz e g o  zaostrzani: 
s ię  sytuacji  d o k o n a ć  okupacji Albanji

Zamach na przewodniczącego 
Kominternu.

M OSKWA. D okon ano  tu zamachu na 
p r z e w o d n ic z ą c e g o  k ongresu  Kominternu 
D im itrow a, k tórego  ranił jakoby ciężko 
z re w o lw er u  porucznik  czerwonej armji 
S o b o ljo n e w .  Z a m a c h  dokonany miał zo­
s t a ć  w ch w ili ,  gd y  Dymitrow opuszcza! 
K rem l. S ta lin  zarząd z i ł  niezwłocznie 
w z m o c n ie n ie  s traży  kremlowskiej. Szo- 
b o ljón ew a a resz tow an o .

Śmierć od pioruna.
LUBLIN. W e  wsi Zarębów, pow. 

łu k o w s k ie g o  p o d c z a s  burzy w 17-letnie 
g o  J a n a  K rasu sk iego ,  znajdującego się 
w p o lu  wraz z m atk ą ,  w pewnej chwili 
u d erzy ł  p iorun, zabijając go  n a  miejscu 
u s tó p  m atk i.

W kilku wierszach.
—  Rząd w ło sk i  zn ió s ł  giełdy  

ro w e  w  B o lon j i ,  F loren cj i ,  F i u m e ,  b e  
nui,  M e d jo la n ie ,  N e a p o lu ,  P a d w i e ,  1°
ryn ie ,  T r jeśc ie  i W e n e c j i .  ,

—  Rząd p o lsk i  o trzym ał od rzą
n i e m ie c k ie g o  z a w ia d o m ie n ie  o wizy 
c i e  p a n c e r n ik a  n ie m ie c k ie g o  
S c h e e r "  w  G d a ń sk u .

„fldmira1

—  W  C z e c h o s ło w a c j i  w (̂ a^ z',IT'a(]U 
g u  w zb ier a  fala d ro ży z n y ,  w c1̂  
s ie r p n ia  p o d r o ż a ły :  nabiał o 10 p ^ ’
m ię s o  w ie p r z o w e  o  10 ,5  proc.
o  3 ,4  proc.,  k a w a  o  3.5 proc. ziemni3;

Schw ytanie bandyty.
LUBLIN. —  W S o k o ło w ie  P o d lask im  

p osteru nk ow y P .P .  S ta n is ła w  P ełaszy ń- 
ski n a tk n ą ł  s i ę  na p ew nego  o so b n ik a , 
k tó r eg o  u s i ło w a ł  [wylegitymować. O®0- 
bnik te n  w y s t r z a łe m  z rewolweru i cio 
s e m  z b agn etu  zranił posterunkowego- 
O p ryszek  m im o  to  z o s ta ł  ujęty i okwi1 
ł o  s ię ,  ż e  jes t  n im  niejaki Edward Szy­
m ańsk i,  p oszu k iw an y  cddawna bendy»> 
drugi u cze s tn ik  krwawej walki z P°*'CW 
w L u b l in ie .

Epidemja śpiączki w  Japonji.
TO KIO. W za c h o d n ie j  Japonji i dal 

szej  ok o licy  m iasta  K obe w ybu ch ła  n ie ­
o c z e k iw a n ie  e p id em ja  śp iączk i .  D o ty c h ­
czas  z a c h o r o w a ło  o k o ło  2 0 0  o só b ,  z 
c z e g o  85  zm arło .

E p id em ja  rozszerza  s ię  w z a s tr a sz a ­
jący sp osób .

ki o  11 proc.,  in n e  artykuły równi 
z w y ż k o w a ły .  ,g„

—  P rzyb y ł  d o  W arszaw y red. ^  
O tm a r -B e r so n ,  k o r e s p o n d e n t  _„6a 
P o ls k ie j ” i P .A .T., z m u szo n y ,  Ja 
d o m o ,  d o  o p u s z c z e n ia  Moskwy.

—  B y ły  p r e z y d e n t  repubiiki ł* 
kiej K on d u rio tis  zm arł wczoraj  
n a c h

I  K ino  „LUNA J
~  Scena i e k r « n !  fScena i ekran!

40 robo tn ikó w  przygniecionych 
przez hangar.

B U K A R E S Z T .  W  r u m u ń s k i e j  f a b r y ­
c e  s a m o l o t ó w  I. A. R. w  K r o n s z t a h z i e  
w y d a r z y ł  s ię  o k r o p n y  w y p a d e k  b u d o ­
w l a n y .

Z n i e u s t a l o n e j  n a r a z i e  p r z y c z y n y  
za wal i ł  s i ę  b ę d ą c y  w b u d o w i e  h a n g a r ,  
p r z y g n i a t a j ą c  4 0  r o b o t n i k ó w .  D o t y c h ­
c z a s  z d o ł a n o  w y d o b y ć  16 c i ę ż k o  r a n ­
n y c h  i i 6  z a b i t y c h .  Los  p o z o s t a ł y c h  
j e s t  n a r a z i e  n i e z n a n y ,  n ie  u l e g a  j e d n a k  
w ą tp l iw o śc i ,  że  k i lku  s p o ś r ó d  n ic h  p o ­
n i os ł o  ś m i e r ć .  A k c j a  r a t u n k o w a  t r w a  
b ez  p r z e r w y .

jll ł  Dziś s a lo n o w a  k o m ed ja  4
n r > . e t i n i m  d o w c i D e m  i hum oren  F- mp r z e d n im  d o w c ip e m

© M A Ł Ż E Ń S T W O
i§£ z ograniczoną o d p o w ie d z ia ln o 5^ gm w  r o la c h  cz o łow ych :  G eitevie
H  T o b i n ,  E d w a r d  H o r t o n ^ .  |

ggj N a  s c e n i e  C ałkow ita  źfig ra m u !  R e w j a  h u m o r u  i dowcipu

2 W szystko dla
Udzia ł  biorą:  S i t a  K o n a r z e v ? s  ^

H  M ie c io  M ie c z k o w s k i,  JL.a "  ®
<§§! c z y ń s k a ,  A l. A le k s y ,  T  p

s o w s k ic h ,  E . R a w s k i -
W  p ro g ra m ie  n a j n o w s z e  - 

p iosenki i m o n o l o g i .

kecze>
nologi ■
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K R O N I K A .  Nlgi podatkowe dla gospodarstw rolnych.
vs a * sram a zp t’vss- U kazał s ię  okólnik  M in isterstw a  Skąp t#»i‘

3 .

Ob
Z.  18,45 ,

-N ow y

k a l e n d a r z y k
S o b o t a  24 s i e r p n ia  B a r t ł o m i e j a  

tf.chód słodca o g.  4,45 Z a c h ó d  o

Nfflcse d y ź s r y  apteM .
W nocy z s o b o ty  na  n i e d z i e l ę :  

d«m1< Al. W o ln ośc i .
nocy z n ie d z ie l i  n a  p o n ie d z i a łe k :  II 

Al«j«, Ostatni G rosz .

Wojewoda kie leck i dr. D z ia d o sz  
g Częstochowie. W d niu  w c z o r a j ­
szym do C zę sto c h o w y  p rzyb y ł  w o j e w o ­
dakielecki dr. D z ia d o s z  w raz ze  sw ą  
małżonką i d w ie m a  córk am i i w t o w a ­
rzystwie ich oraz s ta ro s ty  R o g o w s k ie ­
go, prezydenta m iasta  M a c k iew ic za ,  
podinspektora s z k o ln e g o  C ieś li ,  n a c z e l ­
nika miejskiego w yd z ia łu  o ś w ia t y  i kul 
tury Stali i k ier o w n ik ó w  sz k ó ł  p o w ­
s z e c h n y c h  W ie r u sz e w sk ie g o  i R u c iń sk ie  
go zwiedził m iejski zak ład  w y c h o w a w ­
czy przy ulicy S o b ie s k ie g o .

Następnie w sz y s c y  udali s ię  na zw ie  
dzenie w ielkiego g m a c h u  s z k o ln e g o  
przy ulicy N arutow icza , w k tórym  m ie s z  
czą się szkoły p o w s z e c h n e  Ne 6 i 7. 
W pierwszej szko le  g o ś c i  o p ro w a d z a ł  
po lokalu i udzieli ł  im  w y ja ś n ie ń  k ie ­
rownik Wieruszewki, w drugiej k ier o w ­
nik Ruciński.

Wieś w obliczu zb liża jących  s ię  
wyborów do Sejm u. O trzym aliśm y od  
naszych korespondentów z gm in  sz e r e g  
wiadomości, rzucających c ie k a w e  ś w ia ­
tło na nastroje p rzed w yb orcze  panujące  
w południowo zachodniej  c z ę ś c i  n a s z e ­
go powiatu, a m. na teren ie  gm in  
Popów, Miedźno i Lipie.

Jeśli chodzi o g m in ę  P opów , to o- 
środkiem propagandy antyw yborczej  była  
wieś Popów, gdzie p ew ien  w yrostek  w 
wieku przedpoborowym, utrzym ujący  
stsły kontakt z P ozn an iem , en e r g ic z n ie  
propagował bojkot, u s iłu jąc  przekonać  
gospodarzy, źe w ło śc ia n ie  w przyszłym  
Sejmie nie znajdą obron y  sw y c h  in te ­
resów.

Taki sam gołowąsy w yrostek  przez  
dłuższy czas m ącił g ło w y  gosp od arzy  z 
gminy Miedźno, przekon yw ując  ich  
wszelakiemi sposobam i, by n ie  sz l i  do  
urn wyborczych.

To zasypywanie o c z u  p iask iem  k łam -  
n tr- e°l°gii pertyjnej trw ało  dopóty,  

się nie zn aleźli  św ia t l i  ludzie!
rry wystąpili z propagandą b iegu no-
’^ n e g o  h asła ,  h asła ,  że  w ieś
r ą lawą powinna i ś ć  do wyborów,  

J / , PT adzić do S e jm u  ludzi u czc i  
S i !  św»ątłych, i tórzy n ie  szukają w 
a'rkn* Osoblsty°h korzyści,  ani karjery, 
du u,:, .SL.CZm e PraCować dla dobra lu-au w iejsk iego .
t>ron»°f 0,trzezw‘a)Qcem d z ia ła n ie m  tej 
w««le n?e Vt W' t Ś ż,a c z yna ro z u m ie ć ,  że  
Seimi. trzeka być c h ło p e m , aby w 
%  9 7 „UCL-Cl.W'e ‘ 8 odni® bronić intere-  
teczna r!k m as c b łop sk ich  i że  sku- 
mooa n, r° n  ̂ in te r e só w  w łaśn ie
tin ? zeProwadzić na teren ie  se jm o-  

. CV światli i w pływ ow i lu dz ie ,

U kazał s ię  okólnik  M in isterstw a  Skar 
bu z dnia 1 sierp n ia  br. w  sp raw ie ulg  
p od atk ow ych  d la w ła śc ic ie li  g osp od arstw  
rolnych .

O kólnik ten  d o ty c zy  z a le g ło ś c i p od at  
k ow ych  na rz ec z  Skarbu oraz w sze lk ich  
in n ych  n a le ż n o śc i p u b liczn o  praw nych, 
jak sa m o is tn e  d anin y k om u n aln e (np. 
p odatek  w yrów n aw czy, op łaty  d rogow e), 
o p łaty  na rz ec z  in sty tu cyj u b e z p ie c z e ń  
sp o łe c z n y c h , sk ładk i ogn iow e itd . ś c ią ­
gan ych  przez urzędy sk arb ow e od  w ła ś ­
c ic ie l i  g o sp o d a rstw  ro ln ych .

Za z a le g ło ś c i p od atk ow e ok ó ln ik  u- 
w aża przyp ad ające od  w ła śc ic ie li gosp o  
d arstw  rolnych  z a le g ło ś c i w p odatkach:  
1) gru n tow ym , 2 ) d och od ow ym  w raz z 
d od atk iem  k ryzysow ym  i kom unalnym , 
w c a ło ś c i ,  o ile  g o sp o d a rstw o  ro ln e sta  
now i g łó w n e  ź r ó d ło  d och od u  p łatnika, 
3 ) m ajątkow ym , w  c z ę ś c i  przypadającej  
o d  w a rto śc i tych  gosp od arstw , p rzyję­

tej  ̂ za p o d sta w ę w ym iaru, 4 ) nadzw yczaj 
nej d an in ie  m ajątkow ej w p ierw szej gru 
p ie  k on tyn gen tow ej.

O m aw iany ok ó ln ik  w strzym u je  e g z e ­
kucję w spom n ianych  z a le g ło ś c i do dnia  
15 paźd ziern ika  br. W zw iązk u  z tern 
u rzędy sk arb ow e w y łączą  b e zz w ło cz n ie  
z d a lsze g o  p ostęp ow an ia  eg zek u cy jn ego  
ty tu ły  w yk on aw cze, o b ejm u jące  w ym ię  
n ion e  z a le g ło śc i, a za ła tw ia n ie  now ych  
w niosków  egzek u cyjn ych  w strzym ają aż 
d o  15 p aźd ziern ika  br.

W strzym aną e g z e k u c ję  urzędy sk ar­
b ow e w zn ow ią , w zg lę d n ie  ro zp o czn ą  z 
d n iem  15 p aźd ziern ik a  br.

P ostan ow ien ia  te g o  ok óln ika  n ie  d o ­
tyczą p łatn ik ów  jaw n ie  z łe j  w oli, oraz w 
w yjątk ow ych  w ypadkach p łatn ik ów  opor  
nych, którzy w p łaca ją  zazw ycza j n a le ż ­
n o śc i ty lko n ask u tek  zarząd zon ej e g z e ­
kucji. P rzec iw k o  tym  p łatn ik om  eg zek u ­
cja b ę d z ie  prow adzona

nych  i do 6 0  z ł. dla p ojazdów , p o s ia d a ­
ją cy ch  w ięc e j  n iż  4  m ie jsc a  dla p o ­
dróżn ych . S ta w k i p o w y ż sze  ob n iża  s ię  
d o p o łow y d la  p ojazd ów , k u rsu jących  na 
d rogach  gruntow ych .

O d p ojazdów  k on n ych  u żyw anych  do  
za ro b k o w eg o  p rzew ozu  tow arów  poza  
ob szaram i jed n ej gm iny, o p ła tę  u sta loną  
w w y so k o śc i 9  z ł. od  k ażd ych  1 0 0  kg, 
n o śn o śc i, p od w yższa  s ię  d o  10 z ł., a 
dla p ojazd ów , kursujących  na d rogach  
gru n tow ych  ob n iża  s ię  do 5  z ł.

R ow ery z p rzyczep n em i m otork am i, 
o p o je m n o śc i cy lin d rów  do 100  cm . 
s z e ś ć ,  zw aln ia  s ię  od  op łaty .

O d p ojazdów  m ec h a n icz n y c h  i p riy -  
c z e p e k  na k o ła ch  z o b ręcza m i p ó łp n eu -  
m a ty czn em i op ła ta  u sta lo n a  z u w zg lęd ­
n ien iem  zn iżek , w prow ad zon ych  ro zp o ­
rzą d zen iem  n in ie jszem , p od lega  p o d ­
w y ż c e  o 10  proc.

R o zp o rzą d zen ie  w ch o d z i w ży c ie  z 
d n iem  1-ym  w rześn ia  19 3 5  r.

Klasa pracownicza wobec wyborów
Już o s ta te c z n ie  i d o sta te c z n ie  zo sta  

ła  w yjaśnioną kw estja , d la cz eg o  u góry  
s to ją c e  d w ie se tk i „p rzyw ód ców  partyj­
n y c h ” rzu cili h a s ło  bojkotu  w yborów .

N ie  o  d ob ro  klasy rob otn iczej im  
p o sz ło , n ie  o ja k ie ś  is to tn e  krzyw dy m as  
pracujących , le c z  o w ła sn ą  sk órę , o w la  
sn e  ja.

S k a ń czy ły  s ię  cz a sy , gdy h a sła  par 
tyjne i d em a g o g icz n e  o b ieca n k i, od b ite  
pod n u m erk iem  o d ezw y  partyjno-w ybor- 
czej zd ob yw ały  g ło sy  dla b liżej n iez n a ­
nych  d zia łaczy , d la n azw isk  często k ro ć  
m ało  zn an ych , d la  lu dzi ob cych  d an em u  
teren o w i.

N ow a ord yn acja  w yborcza p ozw oliła  
w ybierać n ie  w  num erkach  partyj, le c z  
w śród  lu dzi i to  lu d z i d ob rze zn an ych  
w te r e n ie .

Zbankrutow ani d z ia ła c ze , d la k tórych  
m andat p o se lsk i b y ł jedyną d esk ą  ratun  
ku, zrozu m ieli, ż e  n azw isk a ich  n ie  zdo  
ła ją  sk u o ić  g ło só w  i m an d atów  im  n ie  
dadzą. Z nik ł k lucz i rozd z ie ln ik  partyj- 
ny m and atów , a w ię c  zn ik n ęła  n adzieja  
na w ygodną na p rzeciąg  lat 5 przysz­
ło ś ć .

A w ię c  có ż  im p o zo sta ło , jak n ie  
r z u c e n ie  h asła  bojkotu?

A le h a sło  to , w zu p e łn o śc i od p ow ia­
d a jące p rzyw ód com , czy  od pow iada tak  
że  szarem u  cz ło w ie k o w i pracy?

C zyż n ie  c i za cn i przyw ód cy sp o w o ­
d ow ali rozb ic ie  s ię  ludzi pracy na d z ie ­
sią tk i grup i od łam ów , na sz er eg  zw a l­
cza ją cy ch  s ję  w zajem n ie zw iązk ów  i

zw ią zeczk ó w , n io są c  poza szu m n em i ha  
słam i i fra zesa m i, tylko o s ła b ie n ie  w e ­
w nętrzn e k lasie  pracu jącej.

D ziś  w o b lic z u  n ow ych  w yborów  
trzeźw o  i zdrow o m yślący  rob otn ik  z a ­
m a n ifestu je  w o b ec  sw o ięh  „zb an kruto­
w a n y ch ” przyw ód ców , ż e  n ie  je s t  ś le -  
p em  n a rzęd z iem  walk p o lityczn ych  m e-  
n erów  partyjnych i że  ma sw o je  w ła sn e  
zd an ie  i sw o je  ja i w ła śn ie  to  „ ja” oka  
ż e , od dając g ło s  n ie  na n ic  n ie  m ów ią­
cy  n um erek  rozgryw ek  o m andaty, le c z  
na n azw isk o , k tóre b ę d z ie  m u n a jw ięcej  
od p o w ia d a ło .

P rzysz li p o s ło w ie  w inni w ie d z ie ć , że  
p rzesz li n ie  d z ięk i g ło so m  k lasy  p o sia ­
dającej i pew nej grupy lu dzi, któraby  
ch c ia ła  ten  z a sz c z y t  p rzy w ła szczy ć  ty l­
ko dla s ie b ie , le c z  p rzed ew szy stk ięm  
w olą k las p racujących  i w o b e c  tych  k las  
b ęd ą  m ie ć  z te g o  tytu łu  p ew n e  z o b o ­
w iązan ia  i ob ow iązk i, a ob ow iązk i te  są  
i b ed ą  n ie  ła tw e .

R easu m ując p ow yższe , s tw ierd z ić  na  
leży , ż e  b łęd em  n ie  do darow ania b y ło ­
by d la robotnika i p racow n ik a , gdyby  
p o sze d ł na lep  d em agogji i z  w łasn ą  
szk od ą  u sun ąłb y  s ię  od urn w yb orczych .

W ów czas, cok o lw iek b y  s ię  s ta ło ,  
m ógłb y  m ie ć  p reten sje  do s ie b ie  i do  
sw e g o  u śp io n eg o  rozsądku.

Jednak  robotnik  ok aże, że  tak n ie  
je s t , a dni n a jb liższe  okażą, czy  g ó ­
rę w eźm ie  ś lep a  polityka partyjników, 
czy  te ż  zdrow y rozsąd ek  m as.

J. W-l.

.•» »  -u u y
7  holowi
pieki Snn/1 nas! kandydaci m in is te r  O- 
nlk KnL ecznyj P ao'orkow ski i kierow-  
prezes F j  n e i Kasy O s z c z ę d n o ś c i  1 

T o n i  fi* W acław  K ob yłeck i .  
sie dn* S«? . ®ri erow icze ,  którzy pcha-  

miesięczni i U k ilkuset  z ło ty ch  
przeszlo<Aei’ 3 “d f ie ,  m ający zaszczytną  
^  “W . ,  tytuły po
ty Zaufani godnie  p ia stow ać  m anda-  

Wie! * Publicz^ g o .  
końców J T .  ta. cb  p rzed s taw ic ie l i  i 
W każdei «, e im *e > w każdej p otrzeb ie  
^  Zwn5ci/raWie b ę d z ie  m ia l a do kogo

!6fych wierzy ag itatorom  z pod  
partyinych ' którzy w

W h *0 Wstr!!yC2n?Ch - us iłu i9 o « k lc -  
• * oI, zym an ja  s i ę  o d  w y b o r ó w .

w , eCn?> o s k i e j  sy tu a c j i  m usi  
° 1 Uc7 ri, m e i. ś 7 ‘8 t^ c b  p r z e d s t a w i ­

ł a * . , !  o b r o ń c 6 w.
i6* O " ?  odbiorców I dostaw  
di y sls«rbow s  i 2 b y  s k a r b o w e .! 0Wyct> i Zai daJy od firm han  *lia . 1 P rzem v * ł,.....,_ L  , .p rzed sta w ie-"Tkazu p rzeo sta w te-
t. “j^cych °  b!orc<5w 5 d o sta w có w  po- 

łI,| Pfzedsi#»K* osu n k0C|h h an d low ych  z
W z v f , 0 r s t w a m i -
_  te mają u m o ż liw ić  w ład zom

sk arbow ym  o r je n ta cję  c o  do ob rotów , 
jak rów n ież  s łu ż y ć  m ają w  w a lce  z  pro  
w a d zen iem  p rzed s ięb io rstw  b ez  św ia ­
d e c tw  p rzem y sło w y ch  i p ła ce n ia  po­
d atk ów .

Winogrona po złotemu za kilo.
Im port w inogron  w s e z o n ie  b ieżącym  
o s ią g n ie  w yjątkow o d u że rozm iary. Poza  
w inogronam i g reck iem i n ad ejść  m ają w 
n a jb liż szy ch  d n iach  do C zęsto ch o w y , tran 
sporty w inogron b u łgarsk ich . B u łgarscy  
ek sp orterzy  o w o co w i otrzym ali konty- 
g en ty  w ilo ś c i  k ilk u d z ie s ię c iu  w agonów .

Jak przew idują d e ta liś c i o w o co w i, 
cen a  w inogron sp ad n ie  w n a jb liższych  
d n iach  w  sp o só b  bardzo w ydatny. W 
p ełn i s e z o n u  cen y  w inogron  d o jść  mają  
d o 1 z ł .  za  kg.

Obniżenie podatku drogowego 
od samochodów I pojazdów 

konnych.
Rada M in istrów  u ch w a liła  zm ian ę o-  

p łat od  p o jazd ów  m e c h a n ic z n y c h  i od  
n iek tórych  p ojazd ów  k onn ych  na rz ec z  
P a ń stw o w eg o  F un du szu  D rogow ego .

Na m ocy  te g o  ro zp o rzą d zen ia , o p ła ­
ty od  p ojazd ów  m ech a n iczn y ch  i od  
n iek tó ry ch  p ojazd ów  k on n ych  zm ien ia  
s ię  jak n astępu je:

O d p ojazd ów  m ech a n iczn y ch  c ię ż a ­
row ych  i traktorów , u żyw anych  do za ­
rob k ow ego p rzew ozu  tow arów  o p ła tę  u- 
sta lo n ą  w w y so k o śc i 3 5  z ł. od  k ażdych  
100 kg. w agi w łasn ej —  ob n iża  s ię  do 
2 0  zł.

O d p ojazdów  m ec h a n icz n y c h , używa

nych  do zarob k ow ego  p rzew ozu  o só b  
poza ob szaram i jed nej gm iny op łatę:

a) u sta lon ą  w w y so k o śc i 100  z ł. od  
k ażd ego  m iejsca  w p o je źd z ie , p rzezn a ­
c z o n e g o  dla p od różn ego , zn osi się;

b) u sta lon ą  w w y so k o śc i 40  gr. od  
k ażd ego  m iejsca  w p o jeźd zie , p rze zn a ­
czon ym  dla p odróżn ego, za każdy k ilo ­
m etr  d z ie n n eg o  p rzeb iegu , podw yższa  
s ię  do 5 0  gr., a d la  p ojazdów , kursują  
cy ch  na d rogach  gru ntow ych  ob niża  s ię  
o 3 0  gr. N a lin ja ch  n ow ych , na k tóre  
d o ty c h c za s  n ie  były u d z ie lo n e  k o n c e sje , 
staw k i p o w y ż sze  ob n iża  s ię  do p o łow y  
na p rzeciąg  jed n e g o  roku od  d aty  otw ar  
cia  linji; op ła ta  ta w żad n ym  p rzy p a d ­
ku n ie  m o że  p rzekraczać 150  z ł. od  
jed n e g o  m iejsca .

O d p ojazd ów  m ec h a n icz n y c h , używ a  
n y ch  d o ra źn ie  do za rob k ow ago  p rze w o ­
zu  o só b  poza o b sza ra m i jed n ej gm iny  
op łatę:

a) u sta lon ą  od  p ojazd ów , p o s ia d a ją ­
cych  do 6  m ie jsc  dla p od rózych , w  w y­
so k o śc i 100  z ło ty c h  od  k ażd ego  z tych  
m iejsc  —  o b n iża  s ię  do 75  zł.;

b) u sta lon ą  o d  p ojazd ów , p o sia d a ją ­
cy c h  w ię c e j  n iż  6  m ie jsc  d la  p o d ró ż­
nych , w w y so k o śc i 2 0 0  z ł. o d  k ażd ego  
z  tych  m ie js c  —  o b n iża  s ię  od  1 5 0  z ł o ­
tych .

Od p ojazd ów  k onn ych , z w yjątk iem  
używ anych d oraźn ie , o p ła tę  u sta loną  w  
w y so k o śc i 2 0  z ł .  od  k ażd ego  m ie jsc a , 
p rzezn a czo n eg o  dla p od różn ego , p o d ­
w yższa s ię  do 4 0  z ł .  dla p ojazd ów , po­
siad a jących  do 4  ch  m ie jsc  d la podróż-

R w p ł y n i e  
uAp. Kowalski*1 

u s u w a
W ystrzegać się naśladowniciw.
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2 kg. kartofli dziennie zjadamy 
W Polsce. S p ośród  w szy stk ich  krajów  
n a jw ięk sze  sp o ż y c ie  z iem n ia k ó w  przypada  
na P o lsk ę . W ynosi on o  p r z e c ię tn ie  762  
i p ó ł k ilogram a ro c zn ie  na jed n e g o  m ie ­
szk a ń ca .

W e Francji sp o ż y c ie  ziem n iak ów  na 
jed n ego  m iesz k a ń ca  r o c zn ie  w yn osi 4 6 2  
i p ó ł kg., w D anji 266  kg., w S zw ajca -  
rji 1 8 9  kg., w A nglji 110  kg., w S ta n a ch  
Z jed n o czo n y ch  9 0  kg., w B u łg a r ii za ś  
10 k g .

Wylosowane bony Funduszu In
westycyjnego. W ylosow an e zo sta ły  
d o u m orzen ia  bony F un du szu  In w esty ­
cyjn ego  o zn a cz o n e  num eram i: 7416
7547 , 1 9 3 1 5 , 2 4 0 8 5 , 2 9 5 4 3 , 3 5 9 3 4  i 3 8 5 9 3  
w e w szy stk ich  10 -ciu  serjach  w ypu sz­
czo n y ch  na p o d sta w ie  rozporząd zen ia  
M inisterstw a Skarbu z dnia 10  listop ada  
1 9 3 3  roku.

W ylosow an e bony w yku pyw an e są  w  
k asach  sk arb ow ych  po 100  z ło ty c h  za  
bon 2 5 -z ło to w y .

Ofiara w strząsającej tragedjl 
przy ul. Batorego zm arła  w szpi­
talu. W d niu  w czorajszym  w szp ita lu  
N ajśw . P anny Marji zm arła  na sk utek  
o d n ie s io n y ch  ran ofiara stra szn e j trage-  
gji rod zinn ej, jaka rozegra ła  s ię  w dniu  
8  bm . przy ul. B a to re g o  na S trad óm iu , 
4 8  le tn ia  J ó ze fa  Jan asow a.

Jak w iad om o, sp raw cą zbrodni jest  
1 9 -letn i p asierb  Jan asow ej, S ta n is ła w , 
b ezrob otn y  p om ocn ik  k eln era . K rytycz­
n eg o  d nia , d oprow ad zon y  d o  rozp aczy  
n ie lu d zk iem  p o stęp o w a n iem  m acoch y , 
S ta n isła w  Jan as s c h w y c ił leżą cy  na s to ­
le  n óż i u g o d z ił n im  J an asow ą  w  sz y ję  
i ram ię, a gdy m a co ch a  p o c z ę ła  w zyw ać  
p om ocy, n ie  p anując już nad sob ą  por­
w a ł tasak  i k ilk om a u d erzen iam i ro zp ła ­
ta ł jej g ło w ę .

Z abójca, który sam  z g ło s ił  s ię  d o  po  
lic ji, przebyw a w w ięz ie n iu  na Z aw o- 
d ziu  B ę d z ie  od  o d p o w ia d a ł za zb ro d ­
n ię , d okon aną w a fek c ie .

Echa krwawej batalji wiejskiej.
W d niu  2 9  k w ietn ia  b . r. W ła d y sła w  
R ych lew sk i, p rze ch o d z ą c  sz o są  k o ło  z a ­
grody M rozików  w C yk arzew ie, n a g le  
z o s ta ł zaatak ow an y  p rzez k ilk u tygod n io­
w ego  p iesk a  M rozików , który z w ie lk iem  
sz c z e k a n ie m  d o sk o c z y ł d o  n ie g o  i l e ­
c iu tk o  ugryzł go  w  n o g ę .

R y ch lew sk i b ynajm n iej n ie  za c h w y ­
con y  tym  p sim  k arasem , z w r ó c ił s ię  z  
p reten sją  d o  sto ją cej na rogu sw eg o  d o ­
m ostw a  w ła ś c ic ie lk i p sa , cz y n ią c  je j wy  
rzuty, że  p iesk a  n ie  trzym a na u w ięz i.
A M rozikow a na to  o d p o w ie d z ia ła  m u  
c iężk ą  o b e lg ą , n ie  d ającą s ię  p ow tórzyć  
w druku.

N a tern t le  m ięd zy  W ła d y sła w em  
R ych lew sk im  i je g o  b raćm i Jan em  i 
A lek san drem  z jed n ej s tro n y  a W łady­
s ła w em  M rozik iem  i sy n em  jeg o  Jan em  
z drugiej s tro n y  w yw iązała  s ię  d ługa  
zażarta w alka. M rozik o jc ie c  k łu ł prze  
c iw n ik ów  w id łam i, a Jan  h ojn ie  ro zd a ­
w a ł im  c io sy  c ię ż k ą  ło p a tą . R ych lew -  
sc y  n ie  p o zo sta li d łu ż n i i b ron ili s ię  
sę k a te m i k ijam i.

W w yniku tej b a ta lji, p o d c za s  której 
sz c z e g ó ln ie  c ię ż k ie  o b ra żen ia  o d n ie ś li  
W ład ysław  R ych lew sk i i Jan  M rozik , 
w szy scy  u c z e s tn ic y  bójki z o s ta li  oskar­
ż e n i o u ż y c ie  w b ó jc e  n ie b e z p ie c z n y c h  
n arzęd z i, groźnych  d la  ż Vc ’a lu d zk iego .

W czoraj S ą d  G rodzk i sk a za ł obu  
M rozików  i w szy stk ich  trz ech  braci 
R y ch lew sk ic h  na karę po 6  m ie s ię c y  
w ięz ie n ia , le c z  z e  w zg lęd u  na ich  d o ­
ty ch cz a so w ą  n iek ara ln ość karę z a w ie s  i  
im  na p rzeciąg  la t kilku.
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Nauka chodzenia na ulicy od­
bywać slą bądzle w szkołach. —
Jak się dowiadujemy na skutek zarzą­
dzenia Ministerstwa WR. i OP. w roku 
bieżącym we wszystkich szkołach po­
wszechnych, publicznych i prywatnych 
oraz w niższych klasach szkół średnich 
odbywać się będzie nauka chodzenia po 
ulicy.

Wykłady prowadzić będą oficerowie 
i podoficerowie policji państwowej. Raz 
w tygodniu odbywać się  będą poglądo­
we lekcje praktyczne na ulicy.

Wprowadzenie nauki chodzenia po 
ulicy do szkół ma za zadanie uchro­
nienia dziatwy naszej przed nieszczęśli- 
wemi wypadkami na chodnikach 1 jez­
dniach.

Etyka lekarska.
Czego nie wolno przy zabieganiu  

o pracę.

Aresztowanie „słodkiej" koble
ty. W dniu wczorajszym straż gra­
niczna zatrzymała na dworcu kolejo­
wym w chwili wsiadania do pociągu, 
odchodzącego do Częstochowy 38 let­
nią Marjannę Stanior, zamieszkałą w 
Częstochowie przy ulicy Hoene-Wroń- 
skiego 16. j

Zatrzymaną poddano rewizji osobis­
tej, która dała sensacyjny wynik. Jak  
się okazało, podejrzana pasażerka mia­
ła na sobie suknię z przyszytemi od  
wewnątrz kieszeniami, zawierającemi 
paczki sacharyny w opakowaniach p a ­
pierowych. Ogółem znaleziono 2 klg. 
sacharyny oraz 4 klg. kamieni do za­
palniczek.

Poszkodowany w ieśniak w roli 
detektyw a. W nocy na l  maja 1935 
roku nieznani sprawcy dostali się do 
obory mieszkańca wsi Mykanów Anto­
niego Rembisa i skradli mu jedyną je­
go krowę.

Poszkodowany spostrzegł kradzież 
dopiero po kilku godzinach Pierwszą 
jego myślą było niezwłocznie udać się  
na posterunek poiicji, aby złożyć za­
meldowanie o kradzieży. Ale po chwili 
zreflektował się, że policja w dniu 1 
maja ma coś ważniejszego do roboty, 
niż poszukiwanie- skradzionej krowy.

Postanowił więc sam wystąpić w ro 
li detektywa i przez kilka godzin klu­
czył po okolicy, pilnie studjując różne 
ślady. Wreszcie poszukiwanie uwień­
czone zostało pomyślnym skutkiem i 
ślady doprowadziły go do obory Piotra 
Chały. Były to ślady 8 nóg: czterech

W niedzielę wybory delegatów
do kolegium wojewódzkiego.

W niedzielę, 25 b. m. jak wiadomo, 
odbędą się obwodowe zebrania wybór 
cze do Senatu zarówno na terenie  
miasta, jak i powiatu, na których w y­
brani b ęd ą—po jednym na każdy o b ­
w ód— delegaci do wojewódzkiego ko- 
legjum wyborczego, mającego w dniu 
15 września wybrać 6 senatorów, tylu 
bowiem przypada na województwo  
kieleckie.

W dniu wczorajszym przewodniczą­
cy obwodowych komisyj wyborczych  
do Senatu rozesłali do wszystkich osób, 
uprawnionych do głosowania przy wy­
bieraniu delegatów do kolegjum woje­

wódzkiego, pisemne wezwania, zawie  
rające termin i miejsce głosowania.

Wybory we wszystkich obwodach  
wyborczych do Senatu rozpoczną się o 
godz. 9 rano i trwać będą bez przer­
wy do czasu wybrania delegatów.

Jak wiadomo, każdy wyborca do 
Senatu ma prawo na zebraniu obwo- 
dowem zgłosić kandydaturę delegata  
do kolegjum wyborczego Częstochowa  
i powiat wybierają po 10 delegatów do 
kolegjum, które tworzyć będą delega­
ci z terenu całego województwa kie lec­
kiego.
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kilka godzin później Sypuła ^

jen Sypuła (ul. Chłopickiego 129) ' i  

wczoraj zegarek w zakład* i» _.zakładzie
strzowskim Hersza Gebel a i

rozwarte gościnnie ramiona w S 1*„ „ . . „ „ . . w  l a u u u n a  w « w i . j
cy policji. Zegarek Sypule odek, 
zwrócono poszkodowanemu. '

Przywłaszczył aparat f0tn„ 
ficzny. P. Stanisław* Dziuba (U] 
sudskiego 19) w pierwszych dn' 
sierpnia b. r. dał na przechowani? 
parat fotograficzny niejakiemu Pjnt,„a: 
Kanieckiemu (ul. Warszawska) a 
ten, przedstawiający wartość 160^? 
Kanicki przywłaszczył sobie. p0i- 
wdrożyła przeciwko Kanickieniu do I? 
dzenie.

W myśl uchwalonego na ostatniem  
posiedzeniu Naczelnej Izby Lekarskiej 
kodeksu etyki lekarkiej, lekarzowi nie 
wolno zabiegać o posadę, zajmowaną 
przez innego lekarza, chyba za jego zgo­
dą lub po jej formalnem wypowiedzeniu 
dotychczasowu lekarzowi.

Przy przyjmowaniu posady, j  lekarz 
powinien stosować się do norm pracy 
i płacy, ustalonych przez izby lekarskie.

Nie wolno pobierać lub dawać o d ­
stępne w jakiejkolwiek postaci za od­
danie praktyki lekarskiej lub zajmowa­
nych posad, ani uczestniczyć w zyskach 
za wyrobienie stanowiska lub przekazy­
wanie chorych. Niedopuszczalne jest 
staranie się o posadę przez zaofiarowa­
nie tańszych lub bezpłatnych usług.

Nie wolno dla korzyści osobistych  
przełamywać solidarności zbiorowych 
wysiłków organizacyj lekarskich w ich 
dążeniach do zapewnienia lekarzom na­
leżytego stanowiska oraz odpowiednich 
warunków pracy i płacy. W wątpliwych 
wypadkach decyduje |opinja Izby lekar­
skiej. Ostatnia zasada jest szczególnie  
ważna w okresie pertraktacyj o warunki 
pracy i płacy w Ubezpieczalniach spo­
łecznych.

Likwidacja strajku w Iglarni.^We
wczorajszym numerze naszego pisma 
donosiliśmy o wybuchu w Igłami straj­
ku, połączonego z okupacją budynków  
fabrycznych.

Dzięki energicznej interwencji in ­
spektora pracy inż. W asilewskiego  
wczoraj w godzinach popołudniowych  
zatarg został zlikwidowany i robotnicy 
po uzyskaniu zapewnienia, że wszyscy 
robotnicy w liczbie 180 od poniedział­
ku zostaną przyjęci do pracy, opuścili 
mury fabryczne.

W dniu dzisiejszym nastąpiło uru­
chomienie fabryki.

Krwawy samosąd nad gajowym. f?°'yo?nasp0rt0W{
W ubiegłą niedzielę we wsi Rembie 

lice Królewskie (gm. Popów) odbywał 
się doroczny odpust, który ściągnął licz 
ne rzesze mieszkańców okolicznych wio 
sek.

Pogodny i spokojny przebięg odpus­
tu nagle został zakłócony i wieś, która 
przed chwilą w neleżnem skupieniu 
święciła doroczną uroczystość religijną, 
nagle stała się widownią niezwykle burz 
liwych zajść.

Punktem wyjścia żajść stała się sto 
sunkowo drobna awantura między gajo­
wym Franciszkiem Soluchem a 20-let- 
nim Janem Strzelczykiem z Rembielic. 
Obydwaj oni razem pili przez dłuższą 
chwilę w niczem niezmąconej harmonji 
przyjacielskiej i po wyjściu z szynku na 
gle zaczęli się o coś kłócić i od słów 
przeszli do czynów. Starszy i silniejszy 
Soluch zatriumfował nad słabszym fizy­
cznie przeciwnikiem i pobił go, a na 
dodatek dźgnął nożem w bok.

Za Strzelczykiem ujęli się krewni i

podżegłszy olbrzymi tłum, złożony z ki* 
kuset osób, urządzili okrutny samosąd 
nad gajowym.

Soluch, otoczony zwartem kołem żąd 
nych zemsty kilkuset ludzi, nie mógł 
nawet ruszyć ręką na swoją obronę. Na 
stąpiła upiorna chwila zbiorowego sza­
łu. Powalonego na ziemię Solucha bito 
rękami, grubemi pałkami i różnemi n a ­
rzędziami.

W pewnym momencie gruchnęło kil 
ka strzałów. Strzelał syn gajowego, któ­
ry na wieść o tern, że ojca mordują, 
przybiegł z dubeltówką i oddał do tłu­
mu kilka strzałów, na szczęśc ie  nikogo

Wstrząsający wypadek wydarzył się 
wczoraj we wsi Mokrzesza, gm. Wance- 
rzów.

Auto ciężarowe z Częstochowy, wlc- 
zqce zakupione na terenie gminy i dal­
szej okolicy gęsi, do miasta, najechało 
na mieszkankę Mokrzeszy, 33-letnią A- 
niela Stefaniakową, która w chwili zbli­
żania się samochodu nieopatrznie wy­
skoczyła z wozu, zdążającego w tym sa 
mym kierunku

Szofer nie zdążył już auta zatrzy­
mać, odległość bowiam od znajdującej 
się na środku drogi wieśniaczki była 
zbyt mała. Chciał jednak uniknąć naje­
chania, skręcił więc gwałtownie w bok.

ludzkich i czterech uprowadzonej w 
jasyr krowy.

Sprawcami kradzieży okazali się 30 
letni Piotr Chała i 20 letni Abram 
Windman.

Wczoraj stanęli oni przed sądem  
grodzkim. Nadaremnie Windman usilo 
wał przekonać sąd, że krowę kupił od 
nieznajomego człowieka na trakcie kie 
drzyńskim i umieścił ją na kilka g o ­
dzin w oborze Chały. Sąd nie dał te ­
mu wiary i skazał Chałę i Windmana  
na karę po 8 m iesięcy więzienia, a Ho 
noratę Chałę, żonę Piotra, na 6 miesię 
cy więzienia i 30 zł. grzywny za prze­
chowywanie skradzionej krowy z wie­
dzą, że pochodzi ona z kradzieży.

maźniće. Za zbiegłym złoczyńcą po­
licja wszczęła poszukiwania.

Krwawa bójka.

Wystąp awanturników. Niejaki 
Kazimierz Mroziński, zam. przy ul. Ma­
łej, usiłował wraz z kilku swymi k o m ­
panami dostać się do mieszkania p. 
Stanisława Gawła przy ul. Curie-Skło- 
dowskiej 13. Drzwi wiodące do m iesz­
kania, były zamknięte, wobec czego  
osobnicy ci postanowili dostać się do 
wnętrza przez okno, a gdy im się to 
nie udało, wybili w oknie wszystkie 
szyby. Prawdopodobnie chodziło im o 
rozprawienie się z p. Gawłem. Nasku- 
tek skargi p. G. policja [zajęła się na­
pastnikami.

Q nh nH u że lazn e  k rę c o n e  p i ę t r o w e  s p r z e -  
UuiiUUj dam. O ferty, sk le p  ,R eń P m »“ 
„Schody",

Schwytany na gorącym uczynku 
kradzieży, złodziej. Wczorajszej no 
cy na stacji Stradom został przyłapany 
na gorącym uczynku usiłowania kradzie 
ży 9 maźnic od kół wagonów kolejo­
wych Zygmunt Kościelny, żani. w bara­
kach miejskich, który na widok policjan 
ta zbiegł, pozostawiając odkręcone już

B A R
L I T E R A C K I

II ALEJA 43.

20 gr. 
20 gr. 
20 gr. 
30 gr.

WYDAJE CODZIENNIE: 
Śniadania:

Kawa 
Herbata 
Buljon 
*/a czarnej 

Obiady z 3-ch dań 90 gr. 
Kolacje 50 gr.

Zakąski zimne 20 gr.
Kuchnia smaczna. Obsługa uprzejma.

GABINETY. 
Codziennie koncert radjowy.

nie raniąc.
Wreszcie z trudem nieszczęśliwego 

Solucha, napół żywego, wyrwano z rąk 
rozjuszonego tłumu.

Ofiarę okrutnego samosądu w stanie 
groźnym przewieziono do szpitala w 
Krzepicach.

W związku z zajściem policja aresz­
towała 6 osób.

Straszny wypadek pod Częstochową.
Nieostrożna wieśniaczka zginęła pod kołami auta ciężarowego.

Było juz jednak zapóźno. Stefaniako- 
wa dostała się pod koła samochodu, po­
nosząc śmierć na miejscu, auto zaś wpa 
dło do rowu, ulegając poważnym uszko­
dzeniom. Katastrofie towarzyszył niesa­
mowity chór wystraszonych gęsi, które 
wypadły z rozbitego wozu.

N a  miejsce tragicznego wydarzenia 
przybyła niebawem policja, która kierów 
cę auta zatrzymała, a zwłoki zabitej za­
bezpieczyła do czasu przybycia z Czę­
stochowy sędziego śledczego, p. Stani­
sława Boguckiego.

Po przeprowadzeniu śledztwa, które 
nie ustaliło winy szofera, sędzia Bogu­
cki polecił aresztowanego zwolnić.

Jak już donosiliśm y w niedziele 25 
b.m. ria stadjonie  im. Marsz. J py 
su d sk ieg o  o godz. 17 odbędzie się 
m ecz  p o m ięd zy  Reprez. Zagłębia Dąbi 
— Reprez. C zęstochow y.

W związku z powyższern kapitan 
zw iązkow y tut. podokręgu w y z n a c z y ł  
do reprezentacji niżej w y m i e n i o n y c h  
graczy: Uijański, Wójcikowski, K ure k l l  
Kurek ill (Wictorja) Bąkowski, Caban! 
Langier, Kołodziejczyk (Skra) Cichecki! 
Jędrzejkiew icz E . .  Jędrzejkiewicz 1, 
Kaczmarek Stan. (Turyści), K upc z ak  
Pilawka. Nawrot, Scibirowski (Częs to '  
chówka).

Narazie od krytyki powyższego skli 
du się powstrzym ujem y, jednak zazna 
czarny, że skład ten nie będzie wstanie 
go d n ie  zareprezentow ać nasze piłka: 
stwo, m im o, że  do Częstochowy przy 
jedzie  dopiero trzeci garnitur reprez,  
Zagłębia, gdyż pierwszy będzie gral 
przeciw CJnji, drugi w Czeladzi. Dalej 
uderza nas n iedorzeczność p o w o ł a n ia  
do reprez. aż trzech środkowych po 
m ocników , czyżb.y już skrajnych po. 
m ocn ik ów  nie było. Dziwi nas również 
to czy kapitan związkowy w i d z i a ł  for­
m ę tych graczy, że  zdecydował sięwy 
staw ić  ich do reprezentacji, a dziw 
nas je szcze  bardziej to, że w o g ó le  lut. 
władze p odokręgu  wybrały tak niefor­
tunny dzień , gdyż wszystkie t u t .  k l u b y  
za w yjątkiem  Brygady i rezerw. Czę- 
stochów ki, odpoczywają po t r u d a c h  
mistrz., a Brygada, która ostatnio znaj­
duje  s ię  w szczytow ej formie w dniu 
tvm  będ z ie  w alczyła  w Katowicach z 
D ę b e m  o w ejśc ie  do  Ligi P a ń s tw o w e j ,  
O ile przeto tut. władze podokręgu 
zd ecy d o w a ły  s ię  urządzić „Dzień P°c' 
okręgu", to uchwała ta powzięta zosta­
ła już o ile s ię  nie mylimy dość wczes 
nie, w ięc  kapitan związkowy podokrę­
gu w iedząc że tut. kluby nie rozgrywa 
ją żadnych spotkań, mógł już nrec 
w cześn ie j  zarządzić treningi e l i r n i n a c y .
ne, które by dały  większe korzyść1!

Pomiędzy Władysławem Gawlikiem 
(ul. Focha 61) a Stanisławem Jandą (ul. 
św. Barbary 73) wynikła bójka na tle 
nieporozumień Osobistych. W czasie bój 
ki Janda uderzył Gawlika laską od bi­
lardu •» głowę, zadając rmu ciężkie u- 
szkodzenie ciała. Gawlika broczącego 
obficie krwią w stanie nieprzytomnym 
przewieziono do szpitala Najśw. Panny 
Marji. Janda został zatrzymany.

dopiero treningi w środę i piątek-, 
m o to w ierzym y, że  wybrańcy nasi Po­
starają się  w znieść  ponad swój p°zl° 
aby godn ie  zaprezentować piłkalS
naszego miasta. K a e s .

T w o ją  w ystaw ę o k ienną  ogią 
d a ją  s e tk i  lu d z i—Twoje oglo 
szen ie  w  „SŁO W IE” czytają 
ty s ią ce  ludz i. D la teg o  ogłaszaj 
s ię  n a jc z ę śc ie j w „SŁOWIE •

z  r a d o m s k a
M3
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JW— Str&jkujący robotnicy » fl
z o w ji“ p r z y stą p ili do PracyM 0»-
jący w ciągu  10 dni strajk w  »  e : 
został zakończony. Dzięki < b  ■ 
inspektora pracy, p. Wróblew* ^  
wszyscy robotnicy w dniu z z 
stąpili do pracy. b o t r ic!

Wskutek strajku ponieśli ^
olbrzymie straty. Zawdzięczaj?0 ^  0|j- 
prowodyrom m. in. p- L en ko wi ,  p, 
cjalnie potwierdził inspektor P psd* 
odbytej w dniu 21 b. m. w 
Miejskiej konferencji, w k* r ^  
udział delegaci strajkującychudział delegaci strajKująw—• rac;
ków, dyrektor fabryki i inspe

P n t u n l t / w a r u s i f t  M3 H l S n u S  q(
« z. J3V'1

Powoływanie się na man ' 
miejskiego nie uchroniło p- cy, 
stwierdzenia przez i n s p e k t o r a  
jest zdrajcą klasy robotniczej



S Ł O W O ”

IIOTATNSIC
przy pół czarne] — 

czarne refleksje.
Now a ordynacja wyborcza, proszę 
a godzi w interesy zasłużonych  

?. (gCZów na niwie walki o niepodie- 
Ja, panie, od takiego — o —  

" t r a b a n c i e  już należałem do przeróż- 
” ch organizacyj. Ze szkół mnie za to

^ '  przepraszam, a do jakiej organi­
z a c j i  szanowny pan należał?

_  jeszcze do Ligi Narodowej. P o­
tem do endecji. Za kraj się cierpiało. 
P a m i ę t a m ,  jak podczas rewolucji w 
[ 9 0 5  r o k u  zwalczaliśmy usilnie robot­
n i k ó w ,  którzy chcieli wojować z n iepo­
konaną Rosją, psuli nam pracę nad 
p o z y t y w n e m  współżyciu obu s łow iań­
s k i c h  narodów i wogóle strajkowali.

— podczas wojny znowu — to pro­
szą pana, byłem prezesem w filantro- 
pijnem kółku. Jak dziś pamiętam, ja­
kie to było wielkie święto i nasz suk­
ces, kiedy Mikołaj Mikołajewicz ogłosił 
swój osławiony manifest.

Pracy podczas wojny, pracy czysto  
społecznej, było bardzo dużo. Musiało 
sią chodzić na zebrania, przemawiać i 
zagrzewać, bo młodzież gremjalnie  
wstępowała do Legjonów, walcząc 
przeciwko Rosji, o którą przecież jedy­
nie móżna było opierać marzenia o 
autonomji i naszym dobrobycie.

Jednocześnie trzeba było troszczyć 
sią także o aprowizację n ieszczęśliwe­
go kraju. Boże! jak ta słonina drożała. 
Każdy był szczęśliwy, gdy mu się choć 
kawałek sprzedało i chętnie zań każdą 
żądaną sumę płacił. Tak samo cukier...

Potem, panie, jak już przyszedł „Cud 
nad Wisłą“ — to wszystko zaczęło się 
poprawiać. Trochę agitacji i Sejm był 
nasz.

Ach! to były czasy, panie. Kiedy 
pomyślę, to aż serce mi skacze do  
gardła. Jednego dnia łączyliśmy się z 
„Piastem", drugiego z „Pepeesem ”... 
Były rządy dwutygodniowe, tygodnio­
we, czasem nawet, jak kefir— dwudnio 
we. Co parę tygodni wszystko się zmile 
Ąla'°, jak w kalejdoskopie. Czułeś że  
2yjesz. Trzeba tylko było umieć pły- 
wac 2 prądem.

Człowiek nawet się nie spostrzegł, 
ja został członkiem zarządu tjednego 
' rugiego wielkiego przedsiębiorstwa. 
mzis wszedłeś—wszyscy się do ciebie  

n°sili z szacunkiem. „Pan p ose ł“, 
p̂anie pośle“, „czem m ogę służyć pa­

ct sPos'owi?“ Zjawiasz się gdzieś i coś  
n.ie podoba, zaraz wyjmujesz le- 

, yrT,acte ' wszyscy truchleją. Ja by- 
 ̂ . Panie, przywódcą całą gębą.

Ide al na ur 0̂D'e bawiłem w górach. 
tVLS0 le koło Hali Gąsienicowej i spo  

który pędzi stado bara- 
rozDiprTi?!6 barany czegoś się zlękły i 
Gńr*i s 'ć na wszystkie strony...?ra' nanrń-7n~ ____ ...
W oapróżno uganiał

sposób nie
się za niemi, 
mógł zebraćżaden 

stada.

wiaka' ą 1' zr°Liło biednego czło-
bilem .polrzałem więc na barany, zro
kie Do^?Znaczny ruch rĘką ‘ w szyst- ^ oszry ze mną.
wiony góraj330 to zrob' ^ —spytał zdzi-

tji Pj0biaz9. jestem przywódcą par 
ze cale ?ar*em mu na to i przyznam, 
dra2u °  zdz>w>en >e pierzchło o-

ginie.Cj^‘siai> Panie, jest źle. Tradycja 
go obo7aWet n^s‘ młodzi> dzieci nasze- 

'h i p nawet czasem żydów
st«o •,’’ śpiewają, ale ciągle: pań
Suk̂ ana M - ^ ° ~ powtarzają — jakby to 
ia. Takjp, 7* sza b>yła ciału, niż koszu- 

czasy nastały, że nawet
d a  i; o sobie pomyśleć nie

Żona potwornego mordercy psowiakow
pobierała za męża emeryturę!

W Stanisławowie aresztowano Alek­
sandra Kondruka-Smołę, który w 1918 
roku był jednym ze sprawców wymor­
dowania 7 młodych członków stanisła­
wowskiej P.O.W. Smoła był kolejarzem  
i z chwilą zajęcia miasta przez Polaków  
zniknął ze Stanisławowa.

Przez siedem naście lat przebywał 
on na Ukrainie sowieckiej, gdzie zmie­
nił nazwisko na Kondruk. Przed paru 
miesiącami powrócił do Polski, przedo­
stawszy się w sposób nielegalny przez 
zieloną granicę. Przytrzymano go przy 
padkowo w Kołomyi. W czasie dopro­
wadzania Kondruka do aresztów poli­
cyjnych, rozpoznał w nim jeden z po­
sterunkowych, który był członkiem  
P.O.W. w Stanisławowie w czasie wy­
zwalania się miasta r rąk ukraińskich, 
osobnika, który w potworny sposób

znęcał się nad młodocianymi peowia- 
kami, których wymordowano pod Tłu 
maczem. Na tej podstawio rozszerzono 
śledztwo przeciw niemu.

W toku dochodzeń przesłuchano 
wiele osób, które brały udział w akcji 
P. O. W. dla rozpoznania Kondruka. 
Większość spośród nich rozpoznała w 
nim jednego z morderców dzieci peo- 
wiaków. Sensacyjnym jest fakt, że za­
mieszkała w Stanisławowie żona Kon­
druka— Smołowa, zajęta jako stróżka w 
jednej z realności, zaprzecza jakoby 
Kondruk był jej mężem . On zaś rów­
nież nie przyznaje się do niej.

Prawdopodobnie jest to ukartowana 
gra, albowiem Smołowa pobiera od ko­
lei emeryturę po swoim rzekomo zagi­
nionym mężu.

BS3

Kto może przeprowadzać
Le Słodową.

V<*cji S i  Spodem, przeprowadzanie 
sobie wkowsj coraz więcej zysku
KurSc,a >en-.n ik6w  w ś r6 d  le k a rz y .

HZem nie wni a musi b?ć jednak, o 
u 8rta Pod i i  zaP°minać, przeprows- 
°nt(,o]ą Ul!* naiśc 'ś!ejszym dozorem i 

Pod “arza.
^ Zestaje 6aSn|kuraC !̂ orSardzm, który nie 
**e z*pasv Ra odżywiać, czer-

Sam z siebie i to właśnie

jest podstawę całej kuracji. Czerpiąc 
te zapasy zużytkpwuje organizm prze- 
dewszystkiem to, co mu do życia nie 
jest niezbędne. W tych szkodliwych i 
niepotrzebnych materjałach mają swoje 
źródła częste bardzo nasze niedomaga 
nia. Organizm, usuwając te materjaly 
usuwa nietylko podatny grunt dla rozwo 
ju chorób, ale często i same choroby.

Pisząc o leczeniu głodem w ostatnim 
numerze miesięcznika .Przyroda 1 zdro 
w ie” pisze M. Godlewski.

— Podstawową rolą tego procesu 
(procesu odbywającego się w organi­
zmie podczas głodówki) spełnia krew: 
przy norma lnem odżywianiu— zapasy po­
trzebne dla organizmu krew czerpie z 
wytworów procesu trawiennego i rozno­
si je do poszczególnych części składo­
wych organizmu przy pomocy systemu 
naczyń krwionośnych, przyczem równo­
cześnie wypłókuje z tkanek końcowe 
produkty przemiany materji, które zo­
stają ostatecznie wydalone z organi­
zmu.

W czasie odżywiania normalnego, 
krew jako główne zadanie ma przedew- 
szystkiem odżywianie tkanek, a potem, 
jako drugie — wydalenie bakterji i koń­
cowych produktów przemiany materji.

W czasie głodowonia proces ten 
przypuszczalnie odbywa się nieco ina­
czej Mianowicie, nie otrzymując nic z 
zewnątrz — słabe ciałka krwi obumie­
rają i są wydalane, zdrowe zaś, szcze ­
gólnie białe, pracują nadzwyczaj Inten­
sywnie, przyczem znajdując w krwi zbyt 
mało podatnych materjałów, tern ener­
gicznie wydalają je w postaci bakterji, 
rozpadłych i nadwyrężonych tkanek —  
poza granicami naćzyń krwionośnych. 
Słabsze tkanki, pozbawione odżywiania, 
ulegają pewnemu rozpadowi i drogą 
krwobiegu zostają częściowo wydalone, 
częściowo zasilają przydatnemi jeszcze 
cząstkami, przerobione przez jelita, tkan 
ki, które tego koniecznie potrzebują.

Tą drogą zbyteczne zapasy nagroma 
dzone w niektórych miejscach ciała, 
służą w razie potrzeby do zasilania ca­
łego organizmu.

Autor artykułu twierdzi, że kurację 
głodową można stosować w każdej po­
rze roku, zupełnie bez przerywania nor­
malnych, codziennych zajęć.

Kuracji tej może się poddać każdy 
człowiek bez względu na wiek. Z rów* 
nem powodzeniem głodować może czte­
roletnie dziecko i osiemdziesięciotni sta 
rzec. Nie wolno tylko zapominać o tern, 
że lekarz musi przez cały czas czuwać 
nad chorym. Sprawa przerwania gło­
dówki, sprawa rozpoczęcia na nowo nor 
malnego odżywiania się, wszystko to są 
rzeczy, których bez lekarza nie wolno 
na własnej skórze wypróbować.

Nafta — lekarstwem na kaszel.
Oczyszczona nafta jest podobno zna 

komitym i radykalnym środkiem na ka­
szel Naftę, jako lekarstwo propaguje je
den z najbardziej wziętych lekarzy ame 
rykańskich dr. Brook.

Dr. Brook jest ordynatorem jednej z 
dziecięcych klinik w Nowym Yorku i 
stosuje swoje lekarstwo u dzieci z wiel- 
kiem podobno powodzeniem.

Jak zapobiec 
durowi brzusznemu?

Dur brzuszny, Czyli tyfus jest choro ­
bą zakaźną, bardzo niebezpieczną, w 
znacznym procencie śmiertelną i łatwo

GŁOWY
UJ& S5JJ GROSIKI

tió im

udzielającą się od chorego zdrowemu.
Pora letnia, a zwłaszcza miesiące 

sierpień i wrzesień, jako czas dojrzewa­
nia owoców najwięcej sprzyjają rozsze­
rzaniu się duru brzusznego.

Owoce zanim dojdą do konsumenta 
przechodzą uprzednio przez kiika rąk, 
a czasem zdarza się, że z owocami ma­
ją do czynienia ludzie chorzy, wżględ 
nie tacy, którzy przechodzili chorobę i 
są nosicielami tych zarazków.

Sposób zapobiegania zakażeniu du- 
rem jest bardzo prosty i łatwy, a mia­
nowicie: mycie rąk przed każdem je­
dzeniem, mycie owoców w bieżącej wo­
dzie (gdzie niema wodociągów, spłuki­
wać w garnuszkach pamiętać należy, że 
obieranie bez uprzedniego mycia owoców  
nie chroni przed zakażeniem. Należy 
również tępić muchy, gdyż są one prze­
nośnikami zarazków. Dbać o czystość  
mieszkania, korytarzy, klatek schodo­
wych i podwórza.

Ustępy, śmietniki i zlew należy co 
dziennie dezynfekować świeżo gaszo- 
nem wapnem (1 część wapna palonego, 
a 3 części wody).

W każdym podejrzanym wypadku za 
chorowania należy wezwać lekarza.

Z K M JU . 
Śledztwo 

przeciwtio mordercom
śp. ministra Br. PieracKiego.
W pełnym toku są prace nad sporzą 

dzeniem aktu oskarżenia przeciwko oso­
bom, które wzięły udział w przygotowa­
niu i wykonaniu zabójstwa na osobie 
ministra spraw wewnętrznych, śp. gen. 
Bronisława Pierackiego.

Materjał zgromadzony w tej sprawie 
przez władze śledcze obejmuje 25 to­
mów akt, cżyli około 5,000 kart, t. j. 
około 10,000 stronic.

W związku z tak olbrzymim mater- 
jałem, sporządzenie aktu oskarżenia mu­
si potrwać jesze pewien czas. Rozprawy 
sądowej należy oczekiwać jeszcze na 
jesieni b.r.

Na ławie oskarżonych zasiądzie oko 
ło 10-ciu osób, wszyscy członkowie Or­
ganizacji Ukraińskich Nacjonalistów 
(OUN). Wśród oskarżonych są również 
i kobiety.

Akt oskarżenia jest sporządzany 
przez prokuratora, p. Żeleńskiego.

LeKarz sKazany
za nieudzielenie chore] pomocy.

Sąd Apelacyjny rozpatrywał sprawę 
lekarza, dr. Salomona Frejdzona, oskar­
żonego o odmówienie pomocy ciężko  
choremu.

W styczniu ub. roku do dr. Frejdzo­
na w miasteczku Derewno zgłosił się 
niejaki Dziemanko z prośbą, by lekarz 
zaraz jechał do jego żony, u której za­
chodziła konieczność przeprowadzenia 
natychmiastowej operacji po porodzie. 
Dr. Frejdzon odmówił jednak, tłumacząc 
się, że w chacie wiejskiej operacja nie 
może być przeprowadzona.

Po odmowie Dziemanko zamówił o- 
kolisznego znachora i ten po swojemu 
dokonał operacji, po której chora na 
drugi dzień zmarła.

W wyniku śledztwa przeciwko drowi 
Frejdzonowi sporządzono akt oskarżenia 
i Sąd okręgowy skaza! go na 6 miesięcy
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aresztu. Od tęgo wyroku prokurator zio 
żył apelację.

Na rozprawie przed Sądem Apela­
cyjnym biegli, powołani przez obronę 
orzekli, że w chwili, gdy wezwano le ­
karza do chorej o skutecznej operacji 
nie mogło już być mowy. Mimo tego 
orzeczenia Sąd Apelacyjny, w myśl wy­
wodów prokuratora, karę wymierzoną w 
pierwszej instancji zamienił na 6 mie­
sięcy więzienia, podając w motywach  
wyroku, iż bez względu na inne okolicz 
ności dr. Frejdzon, jako lekarz, powi­
nien udać się do chorej i zbadać sv- 
tyację na miejscu

Masowe zatrucie 
jagodami.

Dziesięcioro dzieci zamieszkałych  
w domu przy ul. Karolkowej 25 w War 
szawie wybrało się na wycieczkę pod­
miejską. Dzieci udały się na Wolę i 
rozsiadły na polach sąsiadujących z za­
kładami ogrodniczemi Ulricha. Ogród, 
koło którego znajdowały się dzieci jest 
otoczony żywopłotem z t. zw. bielunia 
(Datura stramonium). Krzaki bielunia  
są pokryte obecnie drobnemi jasno gra 
natowemi owocami, podobnemi do 
czarnych jagód

Dzieci zebrały owoce do przyniesio 
nych koszyczków i po powrocie do 
domu zjadły je. Wkrótce potem wszyst 
kie zachorowały z silnemi objawami 
zatrucia. Czworo dzieci przewieziono  
do szpitala w stanie beznadziejnym. 
Są to: 10 letni Stefan Moniek, 8 letni 
Marjan Chmielewski, 9-Ietnia Stefanja 
i 12-!etnia Zofja Stefańskie. Pozatem  
po udzieleniu pom ocy pozostała pod  
opieką rodziców reszta dzieci.

ZE surM TA. 
Antyczna twierdza 

afryKańsKa
odgrzebana z pyłu wieKów.
Włoska ekspedycja archeologiczna  

pod Engaruka w Tanganice, natrafiła 
na ślady starożytnego miasta afrykań­
skiego, które według opinji ekspedycji, 
zamieszkiwane było przez ludność 
stojącą na wysokim poziomie cywiliza­
cyjnym.

Ludność szczepu Wambalu, zamiesz  
kująca okolice oddalone o 50 m. od 
miejsca, w którem natrafiono na ruiny 
starożytnego miasta, pochodzi od twór­
ców odnalezionego grodu.

Gród ten wznosił się w kilku tara­
sowato ułożonych kondygnacjach i two 
rzył trudną do zdobycia fortecę.

Samo miasto składało się z 4000 
trzyizbowych domów, budowanych z 
kamienia.

W dolinie, w pobliżu której zbudo­
wano miasto, odkryto kilkanaście ka­
miennych grobów, z których tylko je ­
den zawierał szkielet ludzki. Szkielet 
ten zabrano dla przeprowadzenia badań  
antropologicznych.

CzerwonosKóry podrzutek
stal się milionerem.
W Ameryce spotkać można krezu- 

sów nietylko wśród białych.
W tych dniach amerykańskie władze 

skarbowe wystosowały wezwanie podat­
kowe do najbogatszego Indjąnina w Ame 
ryce Północnej, Enos Wilsona, którego 
majątek jest oceniany na 80 miljonów 
dolarów.

Karjera najbogatszego Indjanina jest 
w amerykańskim stylu niezwykła Przed 
30-tu laty znaleziono go jako niemowlę, 
podrzucone pod drzwiami szeryfa, w jsd  
nej z miejscowości Stanów Zjednoczo­
nych. Dzieckiem zajęły się miejscowe  
władze, która nadały mu nazwisko Wil­
son.

Młody Indjanin, po ukończeniu s z k ó ł ,» 
©trzymał od rządu działkę gruntu. Było 
to w okresie powszechnej gorączki naf­
towej. Enos Wilson zaprosił pewnego
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dnia do swej  posiadłości  inżynierów po­
lec i ł  na własny rachunek przeprowadzić  
wiercenia.  Na nieznacznej głębokośc i  
natrafiono na obfite źródło naftowe,  
które stworzyło fortunę najbogatszego  
Indjanina Stanów Zjednoczonych.  Wy­
dajność źródła jest  je sz cze  dziś  n ie ­
zwykle obfita.

Tajemnica pochodzenia 
alfabetu.

P ocho dz en ie  alfabetu,  tych dw ud z ie ­
stu kilku liter, które pows zechnie  z o ­
stały przyjęte,— przez narody białej ra­
sy,  a o be cni e  przez cały świat— jest o- 
s łonięte dotąd tajemnicą Wie lu u c z o ­
nych starało się ją przeniknąć,  narazie  
jednak bez powodzenia .  Ostatnio w y ­
dał Francuz Lucjan Et ienne  broszurę  
na ten temat ,  zaopatrzoną w ory g in a l ­
ne  tablice.

Już  w szkole  interesowała go  kwe-  
stja alfabetu.  Później znalazł w anty­
kwami  dzieło,  zawierające  alfabety  
wszystkich narodów i czasów.  Ta książ­
ka właśnie pchnęła go  w kierunku b a ­
dań w tej dziedzinie.  Zatrzymał s ię d ł u ­
go,  jak w szyscy  badacze  na praalfabe-  
cie,  a mianowic ie  na 22 literach alfa­
betu  fenickiego.  P o te m  zaczął  go p o ­
równywać z. hieroglifami egipskiemi,  
szukając przedewszystkiem znaku e g ip ­
skiego,  któryby odp owiadał  fenickiemu  
nietyie  fonetycznie ,  ile wzrokowo.

W reszc ie  znalazł  po d o b ie ń st w o  do  
„a" w eg ipskiem określeniu mężczyzny,  
do „b” zaś w okreś leniu kobiety .  W t e ­
dy nasun ęło  mu s ię  przypuszczenie ,  że  
alfabet nie jest  dz ie łem przypadku, ale  
posiada pewną  wewnętrzną logikę. Trzy 
na s tę pn e  litery zamykały  się w e g i p ­
skich odp owiednikach leżą cego  jarzma,  
które po dłuższej ewolucji ,  zamieni ło  
s ię w „z”, „w", „ g ”, oraz stojące j a r z ­
ma,  które, zamieni ło  się w „c” 1 „x”. 
N a st ę p n ie  „ d ” powstało  z eg ipski ego  
obr azow ego  przedstawienia kroczących  
nóg,  „ e ” zaś dla okreś lenia krokody­
l o w e g o  ogona.

W ten sposób  pierwsze pięć liter 
fenickich oznacza:  mężczyznę ,  kobietę,  
jarzmo, odejście,  o g o n  krokodyla,  ( s y m  
boi Egiptu) czyli m ężczyzna i kobieta,  
uciskani  jarzmem opuścil i  Egipt.  S ło ­
w e m ,  biblijny exodus  wyjścia z Egiptu.

Idąc dalej w kierunku tej teorji, zło-

D o n  juan i Casanowa XX wieku
Mąż d w u  m i l j a r d e r e k

zginą! w  katastrofie sam ochodowej.
Jak już doniosły depe sze ,  jeden z 

trzech Don Juanów XX-go wieku, jeden  
z trzech książąt Mdivani, były małżonek  
najbogatszej kobiety świata Barbary Hut 
ton, uległ  w pobliżu miejscowośc i  Gero 
na, w Hiszpanji,  śmierte lnemu wypadko­
wi, s tając  s ię  ofiarą katastrofy sam o­
chodowej.  Prowadzący przez niego wóz,  
mknąc z szybkością 140 kilometrów na 
godzinę —  Wywrócił s ię  na szosie  i ksią 
że Aleksy Mdivani poniósł  śmierć na 
miejscu.

Nazwiska trzech książąt Mdivani po 
jawiały s ię  od czasu do czasu, sys tema­
tycznie na łamach prasy światowej.  
Wszyscy trzej Gruzini, zmuszeni  do po­
rzucenia Rosji i swojej ojczyzny w okre 
sie rewolucji bolszewickiej ,  wszyscy  
trzej piękni i młodzi ,  wyspecjalizowali  
s ię  poprostu w małżeństwach z gwiazda  
mi f i lmowemi  i miljonerkami. Jeden z 
książąt Mdiwani był m ężem  Poli Negri,  
drugi poślubił  kolejno artystki f i lmowe  
Mac Murray ' i Florę Svanson, trzeci  
wreszcie,  zmarły przed kilku dniami A- 
leksy, działał  w sferze najbogatszych  
kobiet Ameryki.

Karjera tego  młodego człowieka by­
ła równie olśniewająca jak pełna roman

żył Et ienne  następujące  zdanie: „Męż­
czyzna i kobieta ,  uciskani jarzmem, —  
opuści l i  Egipt w kierunku wschodnim,  
połączyli  s ię w m i e ś c i e  świętem (nad  
morzem  Czerwonem) i naprzód zostali  
pobici,  ale p o te m  powstali  pełni  o d w a ­
gi i lud przekroczył morze,  przy pełni  
księżyca .  Wojska zaś, które go  ścigały  
utonęły- Wtedy śpiewali  wszyscy  na 
chwałę  B o g u ”.

W ten s p o só b  zostało opisane  w al­
fabecie  fenickim najważniejsze zdarze­
nie owych czasów. Nazwy 22  hierogl i­
fów, z których odczytał  Et ienne  tę hi- 
storję; zaczynają się dźwiękam i ,  z k t ó ­
rych składa się język hebrajski. Praal- 
fabet,  kończy  badacz,  został  więc opar­
ty na dwu zdaniach: ideograficznem
(o p o w ia d a n ie  o  wyjściu z Egiptu) i 
akrofonicznem.

ADAM KRECHQWIECKI.

Najmłodsi...
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Po przebyłem przesi leniu,  rekonwa­
lescencja  postępowała niezmiernie  szyb­
ko; organizm,  zw alczywszy  chorobę,  z 
każdą chwilą odzys  iwał dawne s i ły  i 
czerstwość.  Śliczne,  klasyczne  niemal  
ry sy  Marietty,  przez czas dłuższy w y ­
krzywiane  bólem i wzburzeniem gorącz­
ki, miały teraz  wyraz  nieopisanej bło­
gości .  Owinięta kołdrą po samą szyję,  
oddychała wolno,  miarowo; policzki do 
niedawna je szcze  blade, zabarwiały się  
już prądem krwi młodej i zdrowej.

Łóżko jej  osłonięte parawanem, odo­
sobnione  było od isnych,  dzięki w y j ą t ­
kowym względom,  jakie okazywano pięk­
nej córce żołnierza  z pod (Jravelotte.

W rogu wielkiej  sali,  zapełnionej  
łóżkami , czuwała s iostra  Miłos ierdzia  
i służba, Jerzy  zdała dał im znak, aby 
s ię  nie zbliżali.

Wszakże s ios tra mi łosierdzia przy­
sunęła  s ię cicho.

— Marietta śp i — szepnęła— śpi spo­
kojnie.

Jerzy  żachnął się gniewnie ,  ale s ię  
zmiarkował.  Odpowiedział cicho, ła­
godnie:

Uważałem przed chwilą zmianę t e m ­
peratury.. .  lękam się jakich komplikacyj,  
recydywy,  chcę zbadać...

Siostra usunęła s ię dyskretnie.
Sipajłło usiadł na łóżku.
Przez  chwilę wpatrywał  s ię  s z t y w ­

nie w rysy śpiącej dz iewczyny, która 
pod s iłą te g o  wzroku zdawała s ię bu­
dzić. Powieki  drgały, poruszały s ię  
usta, rozszerzały s ię  nozdrza; pod ko ł ­

tycznych i awanturniczych przygód. A 
leksy Mdivani był syn em generalnego  
adjutants cara Mikołaja II go. W mło  
dym wieku zos ta ł  przyjęty do szkoły  
paziów, co  otwierało mu drogę do  
s łużby w carskiej gwardji przybocznej.  
Przewrót bolszewicki  położył  kres na­
dziejom na tę wspaniałą k«rjerę.

Od tego czasu ginie ślad młodego  
księcia Mdivani. On sam bardzo chę t ­
nie mówi ł  o tych czasach i wiadomo  
tylko, że zdołał  umknąć z bolszewickie  
go piekła. W 1922 roku wypływa w Pa­
ryżu, gdzie wchodzi  natychmiast w koła 
złotej młodzieży i naj lepsze paryskie to 
warzystwo. Potomek tej rasy, której 
fizyczna piękność jest słynną, książę  
Mdivani znajduje szybko możl iwości  u- 
trzymania s ię  w Paryżu.

Załamanie s ię  franka w 1926 roku—  
skłania go do wyjazdu do Ameryki.  C o ­
dzienne pismo, ukazujące się na pokła­
dzie wielkiego transatlantyku, gotuje 
młodemu arystokracie wielką reklamę,  
która sprawia, że z chwilą wylądowania 
w Nowym Jorku książę Mdivani jes t już 
cz łowiekiem znanym i oczekiwanym z 
zainteresowaniem.

W ciągu sw ego pobytu w Ameryce,  
robi książę Mdivani szereg znajomości  
wśród plutokraćji amerykańskiej,  której 
imponuje zarówno tytuł i uroda, jak i 
nieposzlakowany sposób bycia dawnego  
pazia Cara Mikołaja II. Wreszcie  m ło ­
dy książę osiąga swój cel  poślubia Lu­
dwikę  van Allen, spadkobierczynię mil-  
jonów Astora.

Małżeństwo to nie trwa długo.  W 
niecałe dwa lata po ś lubie  następuje  
rozwód w miejscowośc i  Reno, a gruziń­
ski książę otrzymuje naturalnie pokaźne  
odszkodowanie  Nie pozostaje jednak 
długo wolny. Wkrótce poślubia Barba­
rę Hutton, spadkobierczynię miljardów 
oraz właśc ic ielkę  słynnego koncernu  
Woolworthą,  najbogatszą kobietę  świa­
ta i jedną z najpiękniejszych kobiet  St.  
Zjednoczonych.

1 to małżeństwo nie trwa długo.  N a ­
stępuje bardzo szybkie obustronne roz-

   -

cz a ro w a n ie  i powrotny rozwód w R
Książę Mdivani uchodził  w staei,t:' 

Zjednoczonych za arbitra elegancji "p** 
go sądy pod tym względem bvIv 
wielu prawdziwą wyrocznią. Był tL 
Casanowy dwudzies tego wieku J.  
dobnie  jak jego  bracia - -  i możnym:  
lo  powiedzieć:  jeden tylko czynnik od 
grywał rolę w jego życiu, a czynniki,! 
tym były kobiety - -  kobiety, fet6re 
ubóstwiały.  *

RADJO.
W A R S Z A W A  24 s i e r p n i a

6 30 P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e “ , 6,33 Pobudk, 
d o  g i m n a s t y k i .  6 ,3 6  G i m n a s t y k a .  6,50 Muil 
k a  z  p ł y t .  7 20  D z i e n n i k  p o r a n n y .  8.20 pr 
g r a m  n a  d z i e ń  b i e ż ,  8,25 W sk a z ó w k i"  prak' 
t y c z n e  1157 S y g n a ł  c z a s u .  12.00 Heinai - 
K r a k o w a .  12.03’ W i a d o m o ś c i  m e te o r o ] ,  12Ot 
D z i e n n i k  p o ł u d n .  12.15 M u z y k a  (płyty) 1  
13.00 C h w i l k a  d la  k o b i e t .  13.05 P ły t y .  1330 
P r z e r w a .  14.30 N o w o ś e i  z  p ł y t .  15.15 (płyty) 
15,25 W i a d o m o ś c i  o e k s p o r c i e  polskim, 1535 
T e a t r  d l a  d z i e c i .  16.00 S k r z y n k a  tcChaiczńa 
16.15 K o n c e r t  s o l i s t ó w .  — 16.50 .Codzienni  
o d c i n e k  p r o z y ”. 17 .00  D la  n a s z y c h  letnisk 
i u z d r o w i s k .  18.00 P o r a d n i k  sp o r to w y .  18.10 
M i n u t a  p o e z j i .  18.16 C a ł a  P o l s k a  śpiewa.-  
1 8 .30  P r z e g l ą d  w y d a w n i c t w .  18.40 Życie kul­
t u r a l n e  i a r t y s t y c z n e  s t o l i c y .  18.45 Muzyka 
( p ł y t y )  19.05 P r o g r a m  n a  d z i e ń  następny.-  
19,15. K o n c e r t  r e k l a m o w y .  19,30 Nasze pie­
ś n i  19.50 P o g a d .  a k t u a l n a .  —  20;00 przegląd 
w y d a w n i c t w  r o l n c z y b h .  20 .10  L ekka audycja 
m u z y c z n a  z e  L w o w a .  20 ,45 .  D z .  wieczony  
2 0 .55  O b r a z k i  z  ż y c i a  d a w n e j  Polski.  Pi.OO 
A u d y c j a  d l a  P o l a k ó w  z  z a g r a n i c y .  21.30 — 
P o e m a t  s y m f o n i c z n y .  2 2 .0 0  W ia d o m o ś c i -  
s p o r t o w e  o g ó l n e .  2 2 .0 6  W i a d o m o ś c i  spor­

t o w e  l o k a l n e ' —  22  10 . „ K u k u łk a  Wileńska 
2 2 .4 0  M a ł a  o r k i e s t r a  P .  R. p o d  dyr. Z, Gó­
r z y ń s k i e g o .  23.05 W i a d o m o ś c i  meteorol.  dis 
k o m u n i k a c j i  l o t n i c z e j .

drą widać było s i ln ie jsze  falowanie  
pierai.

—  Jaka ona piękna!— pomyślał  Jerzy.
I nagle odsunął  kołdrę. Marietta

otworzyła  szeroko przerażone oczy,  in­
stynktownym ruchem ręki przysłoniła  
pierś ws ty d l iw ie  i dźwigając s ie,  omal  
nie krzyknęła.

—  Spij dz iecko—przemówił  łagodnie  
Sipajłło.

Ona poznała doktora i uspokoiła się  
odrazn. Osłabiona jeszcze ,  nie mogła­
by s ię  nawet bronić,  a zresztą  przeciw  
komu brouićby się miała? Wszyscy  tu 
byli  tak dobrzy dla niej ,  Uk ą ją otaczali  
troskl iwośc ią .

Opadła napowrót na poduszki,  ale 
ręka kryła zawsza obnażoną pierś.

Sipajłło dotknął jej  czoła, przez  
chwi lę  badał uchem tętno  serca,  a po­
tem chss tkę  zwi lżoną przyniesionym  
z sobą płynem, przyłożył  do skroni,  
nosa i ust  wpół otwartych.

Po całem c ie le  Mariet ty przebiegł  
dreszcz.  Wyprężyła się,  jęknęła z c i ­
cha i umilkła.  Powieki  s ię  zawarły;  
policzki,  lekko przed chwilą zarumie­
nione, powlokły się bladością,  usta zbie­
lały.. .  Usnęła

Nie  namyślając s ię  już teraz, Jerzy  
odsunął  rękę,  która osłaniała pierś  
dziewczyny.  Działał  teraz tak, jak w 
chwil i  operacji ,  bezwzględnie ,  zimno,  
stanowczo.

Wziął  lancet  w rękę  prawą, a lewą  
dotykał  piersi,  s tukając  najwłaśc iwszego  
miejsca.  Nagłym ruchem zbliży ł  ostrze  
do białego i jędrnego ciała, przekłół  
nsskórek,  sekundę trzymał narzędzie,  
palcem nacisnął i— cofnął.

Kropla krwi czysta,  purpurowa wy­
biegła,  Jerzy zdławił ją palcem. Zs pa­
rę minnt na miejscu operacji nie było  
prawie śladu, jak ukłucie szpilki .

Marietta spała spokojnie,  w chwili  
ukłócia drgnęła tylko, nie wydawszy

W il la  w ogrodzie o k o l o n a  świerkami
B E Z  P O D A T K Ó W .

4 p o k o j e  z  k u c h n i ą .  T a r a s ,  Hol.
D o  s p r z e d a n i a — tan io  na dogodnych 
w arunkach . E w e n t .  d o  wydzierżaw ienia  

T a m ż e  p i ę k n e  p a r c e l e  ogrodowe  
( 1 7 - l e t n i e  d r z e w k a  owocowe).  
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jęku, a teraz znowu spoczywała  bez ru­
chu, bez czucia i cierpień. . .

A* jednak!.. .  na czoło Jerzego  pot  
wystąpi ł .  S łysza ł ,  jak serce  jego ,  któ­
re przed chwi lą zdawało s ię  spokojne,  
biło teraz gwał townem tętnem.  Do móz­
gu napływała krew wzburzona.

Rozszerzoną z przerażenia źrenicą  
patrzał  na Mariet tę.

Zdawało mu się,  że widzi ,  że czuję,  
jak w jej żyły,  w krew jej  dotychczas  
czystą,  wpływa teraz jad s traszl iwej  
choroby, jak ten ś ledzony przez niego  
z taką uporczywością zarazek wnika  
w jej  dotychczas  tak si lny,  tak n ieska­
żony organizm i zostawia po sobie w s z ę ­
dzie ślad nieuchronnej śmierci .

—  Zabij ją lepiej  odrazu!— szeptało  
mu buntujące się sumienie.

Ale on je znowu potłumił.  e n e r g i ­
cznie odpychając wszelkie refleksje.

Spojrzał  raz je szcze  Da swoją  of ia­
rę. Zwi lży ł  teraz jej skronie orzeź­
wiającym płynem, spojrzał  na rankę  
l edw ie  widoczną na piersi,  zasunął  k o ł ­
drę i powstał .

Nogi  drżaiy pod nim. Dziwił  s ię  
swemu wzruszeniu,  gniew ała  go ta s ła­
bość, jaką w sobie  spostrzegał .

—  Niedorzeczny skrupuł!— szepnął.  
Cóż znaczy taka Marietta wobec zdo­
byczy  dla nauki, wobec takiego od­
krycia?

W tej chwili Marietta odetchnęła  
z głębi  pierai budząc się; otworzyła  
ciężkie powieki  i s tęknęła.

Sipajłło ruszył  się gwał townie ,  jak­
by s ię  lękał spojrzeć w jej oczy i wym­
knął s ię  z sali.

Fakt  był d o k o n a n y ;  upragniony ek­
sperym ent  spełaiony został! Teraz już  
mógł  Sipajł ło rozprawę swą wnieść  do 
Akademji medyezDej i poprzeć ją „doku­
mentem ludzkim”, powiedzieć wątpią­
cym: Idździe i badajcie! Oto na zdro-  
wem, nieskażonem c ie le  zaszczepi łem

Czytajcie i rozpowsze­
chniajcie „Słowo1'.

zarazek rakowy; patrzcie co sie 2 *e 
ciałem stało, patrzcie na z n i s z c z e n i e ,  

jakie  odkryty przezemnie mikroorg 
nizm wywołał!  Możecie dzień za dni* > 
godzina  za godziną śledzić postępy 
greny,  jaka toczyć będzie to dzie* . 
ciaio.  Wydarłem tajemnicę ca 
jes t em wielki .  1

Zagłębiony w fotelu,  Sipajłło r
Sumienie unikło,  zdławione P°rJ .. 
ambicji.  Otoczyły  go  cisza i «P ' 
niezmączone  Biczem. Noc wyją 
cicha w szpitalu.  Dwóch chorych 
ło bez jęku.  Inni spali.  ,

I Je rzege  w końcu sen „j.
Nagle  zdało mu się że na ło „ 

dzi spoczywającą  Mariettę,  * 0 
piersią,  którą przed chwilą ba terłt 
śnieżna jej hiałość powlec«°.Ds 'prę- 
była s iną barwą: wszystkie żJd , % 
żone,  widoczne ,  grube,  f idetow ’ 
miejscu  gdzi e  przed momentem ^  
bił lancet  i gdz i e  świeża krop ® on0- 
trysnęła ,  wyrós ł  guz ogromny, cz 
siny,  z potwornemi odroślami, jję 
szerzyły  nabrzmienie dalej, wp^w)0jer- 
w głąb,  niby wstrętne  nogi »r
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Wzdrygnął  s ię  Jerzy  i ze 

równe nogi .  , . . . u  sil
Przez szyby okna prze dz |(

już  św ity  dzienne.  Światło * (i
jącej  na biurku, zbladłe, ga§ e
Było pusto i cicho. tfo!iI l i  p u s b u  1 v .

Sipajłło przetarł  dłonią 0 ’ 8|0l'
zwi lży ł  twarz i czoło, szybk° * ^
bę swemu następcy,  który w ■ J sJpi 
li przybył i wyszedł  śpieszui  
tala.

P o d ą ż y ł  do B o r s k i e g o .

Nadegzła wreszcie dla ©li 0 
stępu pierwszego na scenie.
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